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ROK 11 (V) 


—. NIEDZIELA 6 LISTOPADA 1949 ROKU 


Nr 305 (1230) 


W dniu 


32 


WEOGOCZMI 


cY 


Wielkiej Rewolucji Październikowej 


Chłopi z Wilkowic 


ślą braterskie 
pozdrowienia 


członkom kołchozu „Zdobycz Października 


Zbliża się godzina 7 wieczorem. 
W świetlicy spółdzielni, produkcyjnej 
w Wilkowicach, powiatu rawskiego, 
zgromadziły się rzesze chłopów. Przy 
byli /wszyscy członkowie spółdzielni 
i robotnicy, nie brakło także ani jed- 
nej kobiety, które stawiły się na ze- 
branie w liczbie 40. Otwarte zebra- 
nie Podstawowej. Organizacji, Partyj- 
nej miało charakter specjalnie ura- 
czysty. Poświęcone bowiem było 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej. 

W prezydium zebrania zasiedli: 
przedstawiciel Komitetu Wojewódz- 
kiego PZPR, kierownik Wydziału 
Rolnego tow. Glinicki, I-szy sekre- 
tarz Komitetu Powiatowego PZPR 
z Rawy tow. Marian Gutowski, prze- 
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowieach”tow. Sójka, członek 
zarządu spółdzielni tow. Wałasowa» 
sekretarz Komitetu Gminnego tow. 
Leduchowski, przedstawicięl ekipy 
łaczności PZPW Nr 2 z Łodzi oraz 
przodownik pracy ze spółdzielni pro- 
dukeyjnej tow. Kaczorowski, 

Zaczęło się zebranie i w tej samej 

chwili ku nieopisanej radości wszy- 
stkich mieszkańców zabłysły po raz 
pierwszy lampy elektryczne. Wilko- 
wice zostały przyłączone do sieci 
elektrycznej, Po  zagajeniu ze- 
brania przez sekretarza Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w' Wilkowi- 
cach, tow. Dąbrowskiego, głos za- 
brał "Łow: Glinieki, który wygłosił re- 
ferat n.t. „82 rocznica Rewolucji 
Październikowej”, przyjęty długo- 
trwafymi oklask ami. przez zebranych, 
Z. kolei po omówieniu przygotowań 
do mających się odbyć w dniu dzi- 
siejszym uroczystości przekazania 
członkom spółdzielni produkcyjnej 
nowowybudowanych domków, ob. La- 
skota zwrócił się do wszystkich człon 
me! spółdzielni z apelem, aby 
ią „ee więzi, łączących . wieś z 
tem oraz siły sojuszu robotni- 
R opaldózo: zwiększyli dostawy 
ziemniaków do spółdzielni. Ziemniaki 
te przeznaczone są dla robotników 
z miast, ji 
Zehranych ogarnął zapał, gdy 
tow. Dąbrowski odczytał projekt 
listu do kołchoźników kołchozu 
im. „Zdobycz Października”. Chło 
pi wilkowiccy byli w tym kołcho- 
zie w odwiedzinach. Członkowie 
tego kołchozu odwiedzili również 
chłopów wilkowiekich. Zacieśniła 
się przyjażń chłopa polskiego z 
radzieckim. I dziś, w przededniu 
32 rocznicy Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej, chłopi — 
członkowie spółdzielni produkcyj- 
nej z Wilkowie, ślą  braterskie 
pozdrowienia członkom kołchozu, 
którzy pracą swą utrwalają wiel- 
' ką zdobycz Październikowej Re- 
wolucji — Socjalizm: 
# 


Wilkowice, dnia p Matsa 1949 r. 
UKRAIŃSKA SOCJALISTYCZNA 
REPUBLIKA RADZIECKA — OB- 
WóD KIJOWSKI, 

DO CZŁONKÓW KOŁCHOZU 

„ZDOBYCZ PAŻDZIERNIK A“ 
NA RECE PRZEWODNICZĄCEGO 


TOW. 
FIODORA DUBKOWIECKIEGO 
Drodzy Przyjaciele! 

W dniu 32-ej Rocznicy Zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej, w dniu 
święta narodu radzieckiego i mas 
pracujących 'całego świata, my, człon 
kowie Rolniczego Zespołu Spółdzial- 
czego ze wsi Wilkowice, pow. rawsko 
mażowieckiego, woj. łódzkiego, prze- 
syłamy Wam nasze gorące brater= |. 
skie pozdrowienia. 

W dnia tym zarówno my, jak i ma- 
sy pracujące całego Świata łączą się 
z Wami i kierują swe myśli ku 
Wam, budowniczym pierwszego. na 
świecie kraju socjalizmu.. - 

32 lata temu, pod kierownictwem 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) 1'jej genialnych 
wodzów, Lenina i Stalina, zwycięży- 
te: Rewolucja Październikowa, która 
obaliła panowanie caratu, wyzwoliła 
masy pracujące Waszego kraju z u- 
cisku, nędzy i zacofania, dała chto- 
pom ziemię i otworzyła przed nimi 
drogę do szczęśliwej przyszłości. 

Październikowe zwycięstwo na- 
rodu radzieckiego — to zwycię- 
stwo mas pracujących całego 
świata, to zwycięstwo międzyna- 
rodowych sił postępu nad siłami 


wstecznictwa i zacołania, A 
Myv. palaso rhłani. zdaiemv sobie 


4. BK =4 z CE 0 — 


sprawę, że dzięki Związkowi Radziec- 
kiemu, który powstał ze zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej, dwukrot- 
nie odzyskaliśmy niepodległość, że 


bohaterskiej Armfi Radzieckiej — 
dziecku Wielkiej Rewolucji, za- 
wdzięczamy wyzwolenie naszego 


kraju z niewoli hitlerowskiej. Świa- 
domi jesteśmy również tegò, że dzię- 
ki ZSRR i w oparciu o dośw iadczenia 
radzieckie mogliśmy w wolnej, nie- 
podległej Polsce Ludowej przepro- 
wadzić wielkie reformy społeczne, o 
które przez wieki walczyły masy pra 
cujące, cierpiące w „pętach vstroju 
kapitalistycznego; możemy leczyć ra- 
ny wojenne, odbudowywać nasz kraj 
i podnosić dobrobyt. 

Dziś chłop polski w oparciu o kla- 
sę robotniczą buduje na wsi funda- 
menty ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej, Opieka i pomoc państwa lu- 
dowego i kierownictwo Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej gwaran- 
tują nam zwycięskie wykonanie na- 
szych „planów, . 


okazują nam wiele pomocy ekipy ro- 
botnicze Państwowych Zakładów 
Przeraysłu Wałnianego Nr 2 w Ło- 
dzi. 

Tak, Drodzy Towarzysze i Przyja- 
ciele, budujemy zręby socjalizmu na 
wsi, Trudności, na jakie napotyka- 
my, nie przerażają nas. W oparciu 
o Wasze bogate doświadczenia, w 0- 
parciu o pomoc naszej Partii i władz 
państwowych, przy pomocy klasy ro- 
botniczej zbudujemy nowe, szczęśli- 
we życie. Za naszym przykładem zor 
ganizowały spółdzielnie produkcyjne 
w naszym powiecie wsie Gvotowice 
i Kuczyzna i wiele wsi w innych po- 
wiatach naszego województwa. Je- 
steśmy głęboko przeświadczeni, że 
wszyscy. chłopi polscy szybko wkro- 
czą na droge budownictwa socjaii- 
stycznego w Polsce, 

W dniu Waszego Wielkiego Świę- 
ta, Towarzysze, które jest i naszym 
świętem, łączymy się z Wami. 


Pod kierownictwem Wielkiego Wo- 


dza międzynarodowego ruchu rew- 


łucyjnego, towarzysza Stalina, w s0- 
juszn z bratnimi narodami ZSRR, 
krajów demokracji ludowej i siłami 
pokoju i postepu całego Świata, bę- 
dziemy kroczyć ku szczęśliwej, poko- 
jowej przyszłości. 

NIECH ŻYJE 
POKOJU 1 POSTĘPU! 

NIECH ŻYJĄ KOŁCHOŻŹNICY 
RADZIECCY! 

NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY- 
JAŻŃ NARODU POLSKIEGO Z NA 
RODAMI ZWIĄZKU RADZIECKIE- 
GO! 

NIE ŻYJE TOW. STALIN! 

Przewodniczący Zarz. Roln. Zesp. 
Spółdzielczego (A. Sójka). j 

Członek Zarządu Roln. Zesp. Spół- 
dzielczego (M. Walasowa), 
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Na rozkaz amerykańskiego sztabu 


Faszyści japońscy 
komunistom 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 


nianych z Tokio wiadomości rozpo- 
czał się tam zainscenizowany przez 
władze japońskie na zlecenie sztabu 
gen. Mac Arthura proces przeciwko 
12-1u Japończykom, oskarżonym o 
spowodowanie katastrofy kolejowej 
na stacji Mitaka (przedmieście Tokio) 

Wiekszość oskarżonych — to człon 
kowie Komunistycznej Partii Japonii. 

W lipcu br, z niewyjaśnionych do- 
tad przyczyn wykoleiły się na stacji 
Mitaka trzy wagony pociągu elek- 


donosi z Fhenianu, że według otrzy- | 


Sekretarz Organizacji Podstawo-| trycznego, Policja japońska i amery- 


wej PZPR (WŁ Dabrowski). 


kańskie władze okupacyjne postano- 


wytoczyli proces 
- kolejarzom 


wiły wykorzysłać fakt katastrofy dla 
nowej kampanii antykomunistycznej 
i wytoczyly proces „podejrzanym” 
kolejarzom — komunistom, 
Przypcmina się, że nie jest to pierw 
sza prowokacja władz japońskich w 
stosunku do kolejarzy-komunistów. 
Niedawno władze japońskie wszczę- 
łw proces przeciwko komunistom o 
zabójstwo dyrektora kolei państwo- 
wych Simoyamy, którego trupa zna- 
leziono na: jednym z przedmieść To- 
kio. Inscenizacja ta skończyła się je- 
dnak całkowitą kompromitacją władz 
tapońskich, gdyż okazałó się, że Si- 
moyama popełnił samobójstwo. 


namine JOW SYTpPiegositwoeo i dywersję 
odpowiada przed Wojskowym Sądem w Katowicach 
Milie Petrovice — wysłannik bandy Tito 


apal i pokoju, z wielkim Heati r 
Radzieckim na czele, potężniejsze są 
od sił wstecznictwa i wojny. Świado- 
mi tego, że każde nasze nowe osiąg- 
nięcie przyczynia się do utworzenia 
sprawiedliwszego ustroju społeczne-| 
go i wzmocnienia światowego obozu | 
pokoju, nie będziemy szczędzili wy- 
siłków w naszej pracy nad budową 
socjalizmu w Polsce, | 


Drodzy Towarzysze! 


~ „Członkowie naszej spółdzielni, tow. 


Marianna Walas, członek Zarządu. 
i tow. Antoni Sójka, przewodniczący 
Zarządu, po powrocie z kołchozów 
Ukrainy wyczerpująco opowiadali 
nam o obfitych urodzajach, jakie Wy 


dla | zbieracie z pól, dzięki wysokiej agro- 


technice i całkowicie zmechanizowa- 
nej uprawie roli oraz korzystaniu z 
opieki i wskazówek ludzi nauki. Opo- 
wiadali nam równieź o Waszym do- 
ty, i pracy kulturalno-oświato- 
wej. 

Rozważając to wszystko PE 
szliśmy do wniosku, że tylko go- 
spodarka wspólna pozwoli nam 
na wprowadzenie nowych, bardziej 
wydajnych sposobów uprawy roli. 
Każdy z nas, siedząc na gospo- 
darce własnej, nie mógłby marzyć 
e zmęchanizowaniu swojej pracy. 
Dlatego też za Waszym przykła- 
dem, korzystając z Waszej pomo- 
cy, z Waszego doświadczenia 
wkraczamy na drogę budownie- 
twa socjalistycznego. 


W dniu 7 kwietnia rb. gościliśmy 


delegację kołchoźników radzieckich, 


na czele której stał tow. Dubkowiec- 
ki. Było to 10 dni po podpisaniu 
przez nas statutu spółdzielni i wybo- 
rach zarządu, 

W tym czasie nie mogliśmy jesz- 
cze poszczycić się osiąznięciami. 
Członkowie delegacji — tow. Dubko- 
wiecki, inni kołchoźnicy i prof, tap- 
tiew, dzielili się z nami swymi do- 
świadczeniami, służyli nam radami 
tak, jak może radzić brat bratu. Dziś 
możemy Was zapewnić, że Wasz po- 
byt u nas i nasza gościna w kołcho- 
zach Ukrainy nie poszły na marne. 
W okresie od kwietnia, kiedy gości- 
liście u nas, przystąpiliśmy do współ 
nej uprawy ziemi. Traktorami zao- 
raliśmy pola i po raz pierwszy W ży- 
ciu zasialiśmy wspólnie oziminy — 
żyto i pszenicę. Zdrenowaliśmy na- 
sze łąki, zbudowaliśmy baterię silo- 
‘sów w. ilości 10 sztuk, poprawiliśmy 
oborę. Założyliśmy u siebie stację ko 
pulacyjną, mamy. rasowego buhają 
i knura. Założyliśmy pasiekę pszczel- 
ną i jeszcze tej jesieni zasadzimy sad 
spółdzielczy. Zakończymy prace przy 
remoncie gorżelni, która w. tych 


"dniach zostanie uruchomiona. Zorgas 


nizowaliśmy przedszkole, które słu- 
ży dla dzieci naszych i wsi okolicz- 
nych. 

W dniu 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej odbędzie się u 
nas wielka uroczystość, W dniu 
tym część spośród członków na- 
szej spółdzielni, w liczbie 11, o- 
trzyma nowe, murowane domki, 
w których  zapłoną elektryczne 
żarówki, W dniu tym zagrają 
głośniki radiowe w naszych miesz 
kaniach ku radości członków spół 
dzielni, 


Podkreślamy, że w naszej bracy 


KATOWICE (PAP) -- Przed Re- 
jonowym Sądem Wojskowym w Ka- 
towicach stanął w dniu 4 bm. przed- 
stawiciel jugosłowiańskiego Mini- 
' sterstwa Komunikacji na terenie Pol 
ski — Mile Petrovic, oskarżony o 
zbieranie przy pomocy zorganizowa- 
nej przez siebie sieci szpiegowskiej 
ina polecenie przedstawicieli dyplo- 
matycznych Jugosławii, informacji z 
życia gospodarczego i politycznego 
Polski, sfanoigeych tajemnicę pañ- 
stwową. 


Zbierał 
informacje stanowiące 
tajemnicę państwową 


Akt oskarżenią zarzuca Petrowico= 
wi, że w okresie od czerwca 1943 r. 
aż do dnia zatrzymania, tzn. 29-29 
sierpnia 1949 roku, na polecenie rad- 
cy ambasady i zarazem pracownika 
U.D.B. (policja polityczna), Ante 
Rukavina, attache handlowego amba 


| sady jugosłowiańskiej*w. Warszawie, | 


Petrovica Svetozara, attache handlo 
wego Dragomira Maravica i radcy 
handlowego Vladimira Saicica oraz 
delegata jugosłowiańskiego Minister 
stwą Komunikacji inż, Żyvkowica, 
zbierał wiadomości stanowiące ta- 
jemnieę państwowa, a mianowicie: 
plany maszyn, produkowanych 
przez hutę „Kościuszko“, dane o 
ilości, jakości i systemie. produk- 


cji hutniczej, dane o eksporcie dó' 


Związku Radzieckiego i państw, 


| dukcji i eksporcie cementu sraz 
informacje dotyczące życia poli- 
tycznego i społecznego. 


- Organizował 
sieć szpiegów _ 
i dywersantów 


Wszystkie te wiadomości — stwier 
dza akt oskarżenia — Petrovič prze- 
kazywał do ambasady jugasłowiań- 
skiej w Warszawie oraz do jugosło- 


demokracji ludowej dane o pro- wiańskiego Ministerstwa Komunika= 


Anglosascy handlarze ludźmi 


powrót uchodźców do kraju 


na spółkę z titowskimi 
hamują 


mordercami 


Przemówienie delegata Polski na Komisji Społecznej ONZ 


LAKE SUCCESS (PAP) — W Ko 
misji Społecznej Zgromadzenia Ge- 
neralnego ONZ rozpoczęła się deba- 
ta nad sprawą uchodźców i proble- 
mem dalszego funkcjonowania mię- 
dzynarodowej organizacji: dla spraw 
uchodźców (IRO), której działal- 
ność, zgodnie z poprzednio powzięty- 
mi decyzjami, ma się zakończyć w 
dniu 30 czerwca 1950 roku. 


W związku ze zbliżającym się ter- 
minem zakończenta działalności IRO 
sekretarz generalny ONZ, Trygve 
Lie przedłożył Zgromadzeniu Gene- 
ralnemu ONZ wniosek o mianowanie 
wysokiego komisarza dla spraw u- 


Proces 


przeciw redaktorom 

„Awangardy“ w Paryżu 

PARYŻ (PAP). — W Paryżu roz- 
począł się proces wytłoczony trzem re 
daktorom tygodnika młodzieżowego 
„Avangarde pod pretekstem zamie- 
szczenia w piśmie trzech artykułów, 
komentujących znane fakty odmowy 
żołnierzy strzelania do strajkujących 
robotników. 

Zeznania świadków wykazały cał- 
kowitą bLezpodstawność aktu oskarże 
nia. Prokurator zmuszony był po prze 

wodzie sądowym cofnąć zasadnicze 
zarzuty. Wyrok zostanie ogłoszony 
w ciągu najbliższych dwóch tygodni, 


Świadkowie zeznali prawdziwość 
faktów, opublikowanych przez tygod- 
nik oraz podkreślili nieposzłakowaną 
przeszłość redaktorów „Avangarde, 
wici brali czynny udział w Ruchu 
Opo 

Szczególnie wzruszające było ze- 
znanie deputowanego Tourne, który 
w walkach Ruchu PARE? stracił obie 
ręce, 

„Zamacbu na zie armii doko- 
nują ci, którzy usiłują rzucić żołnie- 
rzy przeciwko klasie robotniczej I 
zmuszają ich do zamiałania ulic, jak 
to robi rząd” — powiedział Tourne 


chodźców, który podlegałby Zgroma- 
dzeniu Generalnemu. Działalność wy 
sokiego komisarza miałaby stanowić 
kontynuację dotychczasowej działal- 
ności IRO, 

W sprawie powyższej wygłosił ob- 
szerne przemówienie delegat polski, 
Henryk Altman. 

Delegat polski, Henryk Altman, 
wypowiedział się kategorycznie Za- 
równo przeciwko przedłużeniu dzia- 
łalności IRO, jak i przeciwko konty- 
nuowaniu tej działalności przez jaką- 
kolwiek nową organizację. 

Altman wskazał na sztuczne two- 
rzenie problemu uchodźców przez 
państwa bloku anglo-amerykańskie- 
go dla celów politycznych, w wyni- 
ku czego ofiary tragedii wojennej 
nie mogą powrócić do swych krajów 
i stały się przedmiotem handlu nie- 
wolnikami. 

Altman stwierdził, że od pierw- 
szej chwili jedynym właściwym roz- 
wiązaniem problemu uchodźców była 
repatriacja do krajów macierzy- 
stych, co podkreślały również po- 
wzięte w swoim czasie rezolucje 
ONZ. Natomiast IRO — oświadczył 
Altman — dążyła w pierwszym rzę- 
dzie do przesiedlania uchodzców do 
obcych krajów, do hamowania repa- 
triacji — i w ten sposób nniemożli= 
wiła ostateczne rozwiązanie pe 
mu uchodźczego. 


Delegat polski wskazał, że na prze 
siedlanie uchodźców wydała IRO w 
okresie 1948—1949 r. około 68 milio- 
nów dołarów, gdy na repatriację tyl- 
ko około 2 milionów 200 tysięcy do- 
larów, tj. zaledwie półtora procent 
całego budżetu IRO. 

Od lipca 1947 r. do końca lutego 
1949 roku repatriowano zaledwie ok. 
62 tysięcy osób, gdy w tym samym 
okresie IRO przesiedliło ponad 408 
tysięcy osób. 

Polska — podkreślił z naciskiem 
Altman — nie domagała się nigdy i 
nie domaga przymusowej repatriacji 
uchodźców. Natomiast IRO i wszel- 
kie władze anglo-amerykańskie świa 
domie i celowo uniemożliwiały u- 


| szpiegowskiej 


W ramach swej działalności 
oskarżony przekazał 
przedstawicielom dyplomatycznym 
|| Juzostawii informatorów, z którymi 
Flea: stałą łączność — orga- 
kazal on szereg spotkań, na któ- 
rych dyplomaci jugosłowiańscy 0- 
|trzymywali informacje z dziedziny 
gospodarczej i politycznej, sam brał 
udział w tych spotkaniach oraz wy- 
płącał informatorom wynarrodzenie 


cji. 


chodźcom repatriację, odmawiały im za przekazywane wiadomości. | 


boru i prowadziły w obozach uchodź- 
ców wrogą propagandę w stosunku 
do rządów krajów macierzystych, w | 
szczególności do rządu polskiego. 
Akcja antypolska prowadzona była 
przy pomocy notorycznych zbrodnia- 
rzy wojennych, kolaboracjonistów ij 
wszelkiego autoramentu zdrajców. 
Przesiedlanie uchodźców ma obok 
celu politycznego również aspekt go- | 
podarczy. Chodzi o dostarczenie Ob-| 
cym krajom kapitalistycznym taniej, | 
wyzyskiwanej bezwzględnie siły ro- 
boczej. Jeszcze gorszy , jest los A 
chodźców starych, chorych, niezdol-, 
nych do pracy, którymi oczywiście! 
ani IRO, ani kraje kapitalistyczne; 
zbytnio się nie interesują. 
Nawet delegatka IRO, p. Mary Dres-| 
den, która była w Polsce i badała: 
warunki, panujące w naszym kraju| 
— oświadczył dr Altman — przyzna! 
ła w swym raporcie, ogłoszonym na! 
łamach mutacji paryskiej , „New' 
York Tribune“, że to, co widziała w. 
Polsce, powinno raczej skłonić u-i 
chodźców do powrotu. —. ! 


możliwości dokonania wolnego w Ą 


| 
I 


W dalszym ciągu swego przemó=/ 
wienia delegat polski Henryk Alt-| 
man stwierdził, że do szeregu kra- J 
jów, sprowadzających uchodźców pol | 
skich celem wykorzystania ich wi 
charakterze atutu politycznego i bez | 
litosnej eksploatacji — zaliczyć na- 
leży obecnie i Jugosławię, która spro 
wadziła ostatnio szereg uchodźców 
polskich z Niemiec, w tej liczbie by- 
łych żołnierzy armii Andersa. 


Dziś, gdy Jugosławia sprowadza i 
eksploatuje uchodźców polskich w 
charakterze taniej siły roboczej — 
powiedział Altman — staje się jesz- 
cze bardziej zrozumiałe, dlaczego Ju- 
gosławia sprzeciwiała kie tak gorli- 
wie uchwaleniu wniosku polskiego, 
domagającego się ochrony praw ro- 
botników imigrantów. Zachowanie 
się rządu jugosłowiańskiego świad- 
czy dobitnie i wskazuje raz jeszcze 
na rzeczywisty charakter i cele poli- 
tyki reżimu titowskiecn. 


Akt oskarżenia podaje również: 
że Petrovic przewoził, przechowy- 
wał i rozpowszechniał z polece: 
nia ambasady jugosłowiańskiej 
biuletyny i broszury, zawierające 
oszczercze i fałszywe wiadomo= 
ści, godzące w bezpieczeństwo 
Rzeczypospolitej i jej rządu, szka 
lujące Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej i zmierzające 
do wywołania fermentu sprzyja- 
jącego akcji dywersyjno-szpie- 
gowskie] przeciwko władzy ludo- 
wej w Polsce. 


(Dokończenie na str. 2-giej) 


Związkowcy amerykańscy 
pragną pozostać w ŚFZZ 


NOWY JORK (PAP). — Na posie- 
dzeniu kongresu amerykańskich 
związków zawodowych CIO wygłosił 
przemówienie przewodniczący lewica 
wego Związku Tragarzy Portowych 
Bridges, który poddał ostrej krytyce 
i politykę zagraniczną rządu Stanów 
| Zjednoczonych, w szczególności w 
stosunku do Związku Radzieckiego. 

Bridges oświadczył, że Związek Za 
| wodowy Tragarzy Portowych  prag-. 
pie pozostać w szeregach Światowej 
| Federacji Związków Zawodowych. 

Również przedstawiciel Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu 
Kuśnierskiego i Skórzanego Feinglas 
wystąpił ostro przeciwko reakcyjnej 
polityce zagranicznej rządu USA, 
zmierzającej do odbudowy potencjału 
wojskowego Niemiec Zachodnich i 
odrodzenia hitleryzmu. 


Szef niemieckiej 
misji dyplomatycznej 


zybyi do Mosk; 
przybył do Moskwy 
MOSKWA (PAP). — 4 bm, przybył 
do Moskwy szef misji dypłomatycz- 
nej Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej przy rządzie ZSRR — Appelt. 
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Za szpiegostwo i dywersję 


odpowiada przed Wojskowym Sądem w Katowicach 
Milic Petrovic — wysłannik bandy Tito 


\ (Dokończenie ze str. 1-szej) 
Szpieg 
przyznaje się do winy 
Milic Petrovie oświadczył na pyta 
nie przewodniczącego, że zrozumiał 
zarzuty aktu oskarżenia i że przy= 
znaje się do winy, a następnie w 
wielogodzinnych wywodach przed 
stawił całokształt swej działalności 
szpiegowskiej na terenie Polski. O- 
skarźony stwierdza, że delegowany 
został do Polski w marcu 1948 roku 
jako przedstawiciel jugosłowiańskie- 
go Ministerstwa Komunikacji i na- 
stępnie otrzymał polecenie prowadze 
nia działalności wywiadowczej na 

terenie Polski. 

„Skontaktował się ze mną przy 
były z Jugosławii inż. Zyvkovic 
— zeznaje oskarżony i polecił mi, 
abym zdobył rysunki części ma- 
szyn wykonywanych w hacie „Ko 
ściuszko”. Zdawałem sobie spra- 
wę, że tego rodzaju wiadomości 
stanowią tajemnicę państwową, 
jednakże polecenie to wykona- 
łem". 


Rozkazodawcy 
z ambasady Tito 
w Warszawie 


Oskarżony tłumaczy się przy tym, 
że Gżiałalność tę prowadził jakoby 
n echętnie, i że w związku z tym 
w zwany został 1: Warszawy, gdzie 
atuache handlowy arabasady Petrovic 
Svetozar zagroził mu interwencją po 
licji politycznej Titu w wypadku nie 
wykonania rozkazów dotyczących 
zbierania i orzekazywania amasa- 
dzie informacji szpiegowskich. Atta- 
che dodał, że oskarżony zostaje pod- 
porządkowany pod tym względem 
radcy handlowemu Saicicovi, 

Saicic i Petrovic Svetozar przyje- 
chali następnie z Warszawy do Ka- 
towie i wydali oskarżonemu bezpo- 
średnio polecenie zbierania wiado- 
mości szpiegowskich odnośnie pro- 
dukcji wszystkich hut polskich. O- 
skarżomy przyznaje, że przyjął na 
siebie to zobowiązanie. 

Przewodniczący: Czy oskarżony 
przypuszczał, że w wypadku niewy 
konania tych poleceń, zastosowane 
będą względem niego jakieś repre- 


Oskarżony: Tak, ponieważ sły- 
szałem bardzo często o aresztowa=' 
niach ludzi sprzeciwiających się Za 
rządzeniom titowców. W _ jugosło- 
wiańskim Ministerstwie Komunika- 
cji było kilka wypadków takich a- 
resztowań. r z 

Oskarżony kończy tę część zeznań 
słowami; „Stając dziś przed sądem 
polskim zdecydowałem się mówić 
prawdę, ponieważ zrozumiałem, że 
polityka grupy Tito prowadzona 
jest na rzecz państw kapitalistycz= 
nych”. 

Z kolei oskarżony opisał okolicz- 
ności, w jakich zdobywał informa= 
cje szpiegowskie. Podczas jednego 
ze służbowych wyjazdów do huty 
„Kościuszko* wszedł on w porożn= 
mienie z pracownikiem tej huty nie 
jakim Widerą, który zgodził się do- 
starcznć oskarżonemu danych doty- 
czących produkcji huty w zamian 
za wynagrodzenie pieniężne”, 


Zajudaszowe srebrniki 
werbował 
„wspólników' 

w hucie „Kościuszko“ 


W toku rozmowy z Widerą — mó 
wi oskarżony — podkreśliłem, żę 
informacje, których od niego żażą- 
dam, stanowią, tajemnicę państwo- 
wą i że w wypadku, gdyby ktoś do 
wiedział się o treści naszej rozmo= 
wy, groziłoby nam aresztowanie - 

Widera przynosił kilkakrotnie 0- 
skarżonemu żądane informacje, w 
zamian ża co otrzymywał wynagro- 
dzenie pieniężne w walucie polskiej 
i w dolarach, 

Oskarżony stwierdza następnie, 
„W okresie tym pozostawałem pod 
wpływem propagandy titowskiej, któ 
rej stosunek do ZSRR i krajów de- 
mckracji ludowej jest, jak wiadomo 
wrogi“, 

W dalszym ciągu zeznań, oskarżo 
ny Petrovic oświadcza, że Widera 
skontaktował go z innym pracowni- 
kiem huty „Aościuszko* niejakim 
Dygą, który wykonał dla Petrovica 
szereg rysunków części maszyn, za 
co otrzymał poważne sumy pienięż- 
ne. 

Rysunki te dostarczał Dyga Petro- 
vicowi regularnie, aż do dnia, w któ 
rym oskarżony zatrzymany został 
przez władże bezpieczeństwa. 

Przewodniczący: Komu oskarżo- 
ny przekazywał te rysunki? 

Oskarżony: Dostarczałem je rad- 
cy Saiczcovi, który z kolei zabrał je 
do Jugosławii i doręczył inż. Zyv- 
kowicowi. 


Miesiąc Przyjaźni 
Ratlziecko-Niemieckiej 


Berlin (PAP). W sali teatru Frie- 
drichstadtpalast odbył się w obec- 
nośc: trzech tysięcy osób uroczysty 
wieczór z okazii Miesiąca Przyjaźni 
Radziecko - Niemieckiej. 

Na uroczystość tę przybył prezy- 


dent Niemieckiej Republiki Demo- 


kratycznej — Pieck, Oraz członko- 
wie rzedu Republiki. 


| 


„Kiedy zażądano ode mnie infor- 
macji dotyczących niektórych kosz- 
tów produkcj:, jak płace robocze — 
skontaktowałem również attache 
handlowego Petrovica _Svetozara z 
Dygą i pracownicą huty „Kościusz- 
ko“ Zamentowską. 


„Dyplomaci* 
jugosłowiańscy 
w mieszkaniu 

„ dywersantki 
z „Centrostali* 


Wiosną 1949 r. przyjechali do 
mnie Saicic i Petrovic Svetozar żą- 
dając, abym skontaktował ich z nie- 
jaką Połońską, pracownicą firmy 
„Centrostal“. Spotkanie ta zorgani- 
zowałem. Saicicę dał mi do-zrozumie 
nia jeszcze przedtem, że będą żą4- 
dać od niej wiadomości szpiegow- 
skich”. Oskarżony zeznaje w- dal- 
szym ciągu, że Połofiska odbyła je- 
szcze cztery rozmowy z Petroyicem 
Svetozarem, Saicicem i Rukaviną, 

Bpotkania te odbywały się w mie 
szkaniu Połońskiej, gdzie dyplomaci 
jugosłowiańscy zjawiali się z podar 
kami w postaci jugosłowiańsiich 
win į papierosów. Odwołany do Ju- 
gosławii Saicic zakomunikował a- 
skarżonemu, że kontakt z Połońską 
będzie utrzymywał po jego wyjeź- 
dzie radca handlowy Marav:c. Ró- 
wnież i spotkania z Maravicem or- 
garizowdł oskarżony. 


Dolary i operace 
„dyplomatów“ 


na czarnej giełdzie 


O „zaangażowaniu* przez siebie 
do „współpracy“ kierownika inspe- 
kcj: technicznej huty „Miłowice* — 
Bronisława Gertowskiego, Petrović 
podał, że zorganizował specjalne 
spotkania, w czasie których Gertów 
ski przekazywał, członkom ambasa- 
dy jugosłowiańskiej tajne informa- 
cje o normach obowiązujących w 
produkcji, nowej siatce płac į in= 
nych. Za te informacje Petrovic u- 
dziełał kilkakrotnie Gertowskiemu 
„bezzwrotnych pożyczek”, Oskarżo- 
ny zeznał, iż wszyscy funkcjonariu= 
sze jugosłowiańscy w Polsce byli do 
skonale płatni, on sam otrzymywał 
trzy ¿ pół raza większe pobory od 
pensji, jaką otrzymywał na terenie 
Jugosławii. Jugosłowiańsk: radca 
handlowy otrzymywał ćwierć milio 
na złotych miesięcznie, mimo to dy 
plomaci i funkcjonariusze jugosło= 
wiańscy dokonywali zakrojonych na 
wielką skalę operacji na czarnym 
rynku, kontaktując się z nielegdlny= 
m: handlarzami walut. 

Jak wyjaśnia Petróvic — wszy- 
scy dyplomaci jugosłowiańscy w 
Polsce otrzymywali uposażenie w 
dołarach, 

Oskarżony podaje charakterystyki 
poszczególnych dyplomatów jugo- 
słowiańskich w Polsce, z którymi 
stykał sią w swej praktyce codz:en 
nej. I tak np. opowiada, że radca 
handlowy Vladimir Saicic rozgnie- 
wał się na niego za to, że nie otrzy 
muje wszystkich żądanych mater:a 
łów szpiegowskich, a także pouczył 
go, by organizując sieć szpiegowską 
zdobywał na informatorów 


tylko szkalowanie obozu demokracji i pò- 


tych ludzi, którzy posiadają infor- 
macje o wielkich zakładach przemy 
słowych, gdyż „małe fabryki go nie 
interesują“, 

Oskarżony wyraża się z wielkim 
rozgoryczeniem o radcy i funkcjona 


;riuszu U. D. B: Ante Rukavina, 


którego uważa za tego, który zmus:ł 
go do zbierania informacji. Petrovic 
podaje, że po ogłoszeniu rezolucji 
Biura Informnacyjńego Rukavina we 
zwał go do Warszawy i w ambasa- 
dzie kazał złożyć uroczystą deklara- 
cję wypowiadającą się przeciw tej 
rezolucji i głoszącą wierność dla kli 
ki Tito, k 

Petrovic opowiada wyczerpująco, 
jak w lipcu br., wracając samocho- 
dem z Warszawy z Rukaviną, wrzu- 
cili obaj z kierowcą wozu do napot- 
kanych skrzynek pocztowych pakie- 
ty, zawierające biuletyny ọ treści 
antypolskiej. Po przyjeździe do Cho- 
rzowa Rukavina dostarczył oskarżo 
nemu blisko 150 pakietów z mate- 


riałam: propagandowymi, skierowa* 
nymi przeciwko państwu polskiemu 
i obozowi demokratycznemu, które 
Petrovie rózpowszechniał ńa swym 
terenie, 

Przedstawiciel jugosłowiańskiej] 
firmy „Transjug* na terenie Polski 
niejaki Petkovic czynił oskarżone- 
mu wymówki, że nie dość um:ejęt- 
nie zbiera informacje «vywiadow- 
cze i stwierdził, że poprzednik jegc 
na tym stanowisku był „znacznie 
bardziej zapobiegllwy w zbieraniu 
materiałów”. 

Oskarżony przypomina sobie w «wł 
powiedzi na pytania prokuratora, że 
iostrukcje w sprawie zbierania in- 
formacji wywiadowczych otrzymał 
przed ogłoszeniem „rezolucji Bzura 
Informacyjnego. Czyny swe tłuma- 
czy strachem przed ręką siepaczy £ 
U. D. B, i cytuje znany wypadek 2 
gen. Jowanowicem i inne podobne. 

Na tym rozprawa została odro- 
czóna do dnia następnego. 


Amerykoński 


Nr 305 


Trom - Bonn! 


Przed sącem Polski Ludowej 


LISTOPADA 794) roku przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym 


w Katowicach stans} Milic Petrovic, | 


obywatel jugosłowiański, urzędnik 
Ministerstwa Komunikacji  titow- 
skiej Jugosławii, oskarżony o prze- 
stępstwa szczególnie niebezpieczne 
w okresie odbudowy państwa. 

Milic Petrovic, zasiadający dziś na 
ławie oskarżonych, był narzędziem 
w rękach dyplomatów jugosłowiań- 
skich, szpiegów kliki titowskiej, któ- 
rym rząd nasz odmówił w swojej no 
cie do rządu Jugosławii prawa poby 
tu w Polsce. 

Milic Petrovie 


jest oskarżony o 


szpiegostwo. Ten młody 30-letni męż przedstawiciele 


derwanie połsko-radzie< 
ckiej. 

Przewodniczący sądu ppłk. Milew. 
ski odczytał długi akt oskarżenia. 
faz po raż padały na Sali nazwiska 
dyplomatów titowskich, których od- 
wsłania zażądał Rząd R. P. Padały 
nazwiska attache handlowego Petro- 
Vic Svetozara, inżyniera Zyvkovica 
— osobistego doradcy ministra komu 


przyjażni 


'nikacji Jugoslawii, radcy ambasady 


— pracownika UDB Rankowica — 
Rukaylna, attache prasowego Bogan 
ki Ciplic — fabrykantki kłamliwych 
broszur i biuletynów. 

Ci właśnie wszyscy wymienieni 
kliki titowskiej w 


' Milie Petrovic przyznaje przed 54 


dem, że on, członek Komunistycznej 
Partii Jugosławii zbyt słabo zna pod 
stawy marksizmu-leninizmu, aby zro 
zumieć rezolucję Biura |Informacyj- 
nego. 


W swoich dalszych wyjaśnieniach 
mówi 6 tym, że organizacje partyj- 
ne w Jugosławii zupełnie nie dbały 
o. kształcenie ideologiczne swych 
członków. Milice Petrovic mówi o 
strukturze organizacyjnej partii i 
stostnkach, w niej panujących. 

„Kiedy byłem w Jugosławii, nie 
| myślałem o tym i nie rozumiałem 
istoty rzeczy. Dziś rozumiem, że 
rząd jugosłowiański zajmuje wrogie 


czyzna o wykształceniu zaledwie 4| Warszawie, wysiedleni z Polski win= | stanowisko w stosunku do ZSRR, kra 


klas szkoły rzemieślniczej 


zbierał ni byli znaleźć się na ławie oskarżo- jów demokracji ludowej i światowe- 


wiadomości z dziedziny naszego hut, nych. razem z ich narzędziem, małym go ruchu robotniczego”, 


nictwa, kolportował biuletyny i bro- urzędniczkiem — Milicem 


szury, wydane przez Dźiłasa i jego 
pismaków. 

Akt oskarżenia mówi jasno I wy- 
raźnie, że „działalność wywiadow- 
cza fitowców, zarówno przed ogłosze 
niem rezolucji Biura Informacyjne- 
go o Jugosławii, jak i z dużo więk- 
szym nasileniem pa jej ogłoszeniu, 
zmierzała w kierunku: 

rozpracownnia potencjału gos- 

podarczego Polski, przez żbieca 
nie danych o przemyśle, transporcie; 
handlu:z ZSRR „i państwami demo- 
kracji ladowej. 2 
2 rozpracowania życia polityczne- 

go przez zbieranie wiadomości o 
stosunkach, panujących w partii ro- 
botniczej i sytuacji mas pracują* 
cych. ~ ù 

Rówrolegle z akcją wywiadowczą, 
działającą na terenie Połski, sieć 
agentów titowskich prowadziła sze- 
roką akcję propagandową, przez kol 
portowanie nieprawdziwych i prowo 
kacyjnych wiadomości o stanowisku 
LSRR i państw demokracji ludowej 
wobec narodu  jugosłowiańskiego, 
wiadomości mających na celu po» 
mniejszenie autorytetu Rządu R. P. 


Handlowa Przemysłu 


października. 


Ambasador Puszkin 
wręczył prezydentowi Pieckowi listy uwierzyteln'ające 


Berlin (PAP). W dniu 4 listopada | Radzieckiego przy rządzie Niemiec 


Prezydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm Pieck 


przyjał w swej siedzibie w Nieder= 
schoenhausen w obecności ministra 
Spraw Zagranicznych  Dertingera, 
szefa dyplomatycznej misj: Związku 


Plan roczny wykonany: 
Meldunki z łódzkich zakładów pracy 


Wytwórnia Cukrów i Czekolady „Społem* 


Wytwórnia Cukrów i Czekć jady „Spółeni', mieszcząca się w Ło- 
dzi przy ul. Stalina wypsłniła pian roczny, wyrażający się sunią 438 


Elektrotechnicznego 


Roczny plan óbrótów wykonała w dniu 3 listopada Centraia 
Elektrote chnicznego, oddział w Łodzi, w ter- 
minie o trzy tygodnie krótszym od przewidzianego w podjętym w 
swoim czasie zobowiązaniu załogi. 

x 
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W dniu 2 listopada ò godz. 15-tej wykonały roczny plan pro- 
dukcji, w ilośc. 873.600 sztuk konfekcji, Państwowe Zakłady Prze- 


Plan roczny wartościówy został 


W zobowiazaniach załogi dla uczczenia Święta 1 Maja i 
gresu Związków Zawodowych przewidywano. wykonanie 


kiej Rępubliki Demokratycznej am- 
basadora Puszkina. któremu towa- 
rzyszył radca ambasady ZSRR Ar- 
kądiew. Ambasador Puszkin wręg- 
czył prezydentow; swe listy uwie- 
rzytelniające. 4 


POOOOOOOOOODOOOOOOODOOOOCC 


w dniu. 31 


Kon- 
rocznego 


planu produkcji na 10 listopada. Wykonanie planu na 8 dni przed 
terminem jest sukcesem, który stał się możliwym do osiągnięcia dzię 
ki wysoko rozwiniętemu na zakładach współzawodnictwu pracy. 

* 


Łódzkie Zakłady Przetwórczo- Tłuszczowe 


Łódzkie Zakłady Przetwówczo - Tłuszczowe wykonały w dniu 
4 listopada roczny plan produk sji. 


e 


ton wyrobów, Do końca bieżącego roku załoga zobowiązała się wy- 
konać dodatkowo dalsze 90 ton przetworów, 
* ; 
Centrala Handlowa Przemysłu 
Wł Nr 6 
mysłu Dziewiarskiego i Wełnianego Nr 6. 
zrealizowany już 


A a 


Petrovi» 
cem: 

— Czy oskarżony przyznaje się da 
winy? 

— Tak, przyznaję się<do winy — 
brzmi spokojna odpowiedź. . 

„Będę odpowiadał na wszystkie py 
tania sądu, nie będę niczego taik 
Wiem, że zbłądziłem, ale byłem pod 
presją swoich zwierzchników. Gdy- 
bym odmówił, groził mi.dreśzt w nm 
basadzie jugosłowiańskiej w Warsza 
wie, a później kazamaty w. Belgra- 
dzie. 
się tu na ławie oskarżonych przed 
sądem Polski Ludowej”. 


M ilie PETROVIC w dlługich, kil- 
ka godzin trwających wyjaśnie- 
niach onówiedział sądowi historię 
akcji  szpiegowsko - dywersyjnej, 
uprawianej przez dyplomatów jugo- 
słowiańskich na długo jeszcze prze 
ogłoszeńiem rezolucji Biura Infor- 
macyinego, leszcze wówczas, gdy kli 
ka Tito maskowała się, 


Gdy zgodziłem się, znalazłem 


gdy nie! 


| Milice Petrovic przyznał się w ca* 
tej rozciągłości do zarzuconej mu 
winy. Opowiedział sądowi niesławne 
dzieje zdrajców titowskich na tere- 
nie Polski Ludowej. Mówi o ofiarach 


podstawowej organizacji partyjnej. 
Zajmowała stanowisko dyrektora 
handlowego w jednym z wydziałów 
Ministerstwa Komunikacji. Gdy oś- 
wiadczyła, że solidaryzuje się z uchs 
wałą Biura Informacyjnego, została 
wykluczona z part, została usunię- 
ta ze swego stanowiska, po pewnym 
czasie zniknęła mi z ocza, 

Natalia Grubanovie, młoda — do- 
bra komunistka popełniła to samo 
„przestępstwo co i Olga Miłosevic. 
O Natalii Grubanovie zaginął wszel- 
ki ślad“. Ne 

Pierwszy dzień rozprawy zakoń- 
czył się. Rzuca on charakterystyczne 
światło na działalność urzędników 
ambasady jugosłowiańskiej w Pol 
sce, ujawnia światu przyczynę, dla 
której Polska zażądała odwołania 


terroru titowskiego. — „Olga Milo- szpiegów titowskich. 


sevic była razem ze mną w jednej 


- Mieczysław Derbicń. 


Tkalnia ,, « PZPB Nr 3 czci czynem 
rocznicę Rewolucji i 
Aby uczcić 32 rocznicę Rewolucji Październikowej, cała załoga 


tkalnz oddziału „C“ PZPB Nr 3 


przystąpiła do współzawodnictwa. 


Czyn ten świadczy o tym, że tkacze oddziału „C“ w pełni rozu- 
mieją doniosłość. zbliżającego się święta i pragną je uczcić zmob:- 


lizowaniem swych sił do pełne go 


nych. 


wykonania planów produkcyj- 


WITAMY WIELKIE ŚWIĘTO. 
(List z Moskwv) 


Gdybyście w ciągu ostatnich dni 


wania, Jeden z najlepszych tokarzy 


zdarła przyłbicy ze swego niecnego odwiedzili jakiekolwiek przedsiębior | fabryki, komunista Włodzimierz Bo- 


oblicza. 


Milic Petrovic opowiedział sądowi, 
że pierwsze jego spotkanie z przed- 
stawicielem  Rankovicowskiej UDB 
— Rukavina, miało miejsce wówczas, 
gdy wezwano go do ambasady jigo- 
słowiańskiej w Warszawie, aby of- 
mładczył się, czy jest za, czy prze* 
ciw rezołucji Biura Informacyjnego. 

„Rezolucji nie przeczytano mi. 
Miałem odpowiedzieć, czy jestem za 
rządem jugosłowiańskim czy prze- 
ciw. Znajdowałem się na terenie am 
basady jugosłowiańskiej, terenie eks 
terytorialnym. Jedyna moją odpowie 
dzią wówczas mogło być tylko, że 
jestem za”, 


Pod naciskiem opinii 


przywódcy KP USA 
zwolnieni za kaucją 


Nowy Jork (PAP). Pod naciskiem 
demokratycznej opinii armerykań- 
skiej i fall protestów 2 całego świa- 
ta — sąd apelacyjny USA ogłosił de 
cyzję o zwolnieniu 11 skazahych 
przywódców omunistycznej Parti 
Stanów Zjednoczonych za kaucją 
w kwocie 250 tys. dolarów, złożonej 
przez Kongres Walki o Prawa O- 
bywatelsk:e. 

3 bm. w'godzinach wieczornych 
przywódcy Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych opuścili mu- 
ry więżienne. 


Dyskryminacja rasowa 
w Anglii 
LONDYN (PAP), Mimo, że ustawy 
angielskie gwareniują formalnie 
„jednakowe prawa wszystkim oby- 
watelom wspólnoty brytyjskiej bez 
różnicy koloru skóry" — w prtukty- 
ce jednak człowiek „Kolorowy“ na- 
pciyka w Anglii na nieprzezwycię- 
żone trudności w zhalezieniu dachu 

nad głową. 

Wszystkie wysiłki w kierunku wy 
najęcia mieszkania napotykają na 
salidarny, chóć milczący bojkot wła 

ścicieli nieruchomości. 


jstwo, jakąkolwiek fabrykę w Mo- 
skwie — czy to siynną fabryke samo 
chodów im. Stana, czy znaną ze 
swych tradycji rewolucyjnych, 
„Trechgerną Manufakturę*, czy ol- 
brzyma metalurgicznego „Sierp 1 
Miot“, fabryki: „Manometr”, „Kom- 
pressor", albo „Stanko“ — wszędzie 
odczulibyście ten sam wzmożony 
rytm, jakim pulsuje cała stolica ra- 
| dziecka. 


Od krańca do krańca płynie przez 
egrorany kraj radziecki fala współza 
wodnictwa ku czci 32 rocznicy Wiel- 
kiej Październikowej Rewolucji 80- 
cjalistycznej. Na czele tego współza- 
wóodnictwa kroczy — jak zwykle — 
Moskwa. 

Nie ma ani jednego zespołu pro- 
dukcyjnego, ani jednego człowieka 
pracy w stolicy radzieckiej, który 
by nie brał udziału w ogólnym rus 
chu ku czci tego wielkiego dnia, od 


którego naród rosyjski liczy lata 
swojej wolności i szczęścia. 
60-letni hutnik fabryki „Sierp i 


Młot*, Swiridow powiada: Nie dam 
się wyprzedzić młodym. Przecież ja 
sam mam dopiero $2 lata! 


Współzawodnictwo ku czcj rewð- 
lucji — to tysiące samochodów, ob- 
rabłarek, tysiące ton stali, setki ty- 
sięcy metrów rozmaitych tkanin, po 
nad plan, to miliony zaoszczędzo- 
nych dla państwa rubli, to przedter- 
minowe wykonanie powojennej pie- 
ciolatki. 

Obecne współzawodnictwo posiada 
tym większe znaczenie, że toczy się 
ono w czwartym kwartale 1949 r. któ 
ry winien stać się dla przemysłu mo 
skiewskiego końcowym kwartałem 
powojennej pięciolatki, 

Oczywiście nie wystarczy napięcie 


samych tylko sił fizycznych: arytme | 


tyczna ilość pracy nie stwarza jesz- 
¿i > nowych warunków do wyprze- 
dzenia czasu o całe miesiące, do o- 
siągniecia milionowych oszczędności 
oraz wzrostu wydajności pracy. Po- 
trzebne są tu: stała racjonalizacja, 
wynalazczóść, szukanie nowych 
dróg. słowem — nówatorstwo. - 


Tegoroczne wspólzawcdnictwo ku 
czci rewolucji wzbogaci produkcję o 
wiele nowych pomysłów racjonaliza 
torskich. W fabryce „Kompressor”, 
np. większość obrabiarek przesta- 
wiono na szybkościowy system skra 


drow, pierwszy rozpóczął przcę na 
przebudowanej obrabiarce, Wiedział, 
że wiele ryzykuje, nie było bowiem 
wiadomo jak będzie pracowała obra- 
biarka przy nowym systemie, może 
się przecież nie udać, wówczas kole- 
dzy wyprzedzą go, a nazwitko jego 
oj skreślone z tablicy honoro- 
we 


Ale próba Bodrowa udała się: czas 
wyrobu części skrócił się 7-krotnie, 
przy czym jakość obróbki była dużo 
wyższa, Wkrótce cały oddział zaopa- 
trzono w nowe maszyny, a Bodrow 
począł uczyć kolegów nracy.na szyb 
kościowej obrabiarce. Przyczynił się 
on w dużej mierze do tegó, że fa- 
bryka „Kompressor“. wykona plan 
roczny na dzień 7 listopada. 


Pomoc koleżeńska — fo istota 
współzawodnictwa pracy. Trzy 
współzawodniczące tkaczki kombina 
tu jedwabniczego im. Szczerbakowa 
Sawieliewa, Kuropatowa' i Gulina 
zorganizowały w ten sposób pracę, - 
że w pewnym momencie każda z 
nich wykonuje jedną czynność za 
swoją „rywalkę“, Dzięki temu üb- 
sługują one większą ilość. krosien 
przy znacznej ekonomii czasu. W wy 
niku tej współpracy trzy tkaczki da 
dzą na dzień rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej około: siedmiu tysięcy 
metrów najlepszego gatunku tkaniny 
ponad plan. i "TA 


"W fabrykach moskiewskich coraz 
więcej robotników przyłącza się do 
współzawodnictwa o tytuł „brygady 
najlepszej jakości”. Wyjątitowe suk- 
cesy cdnicsła brygada zespołowa Ml-. 
kołaja Rukina w fabryce „Moska- 
bie”, która daje 95 proc, produkcji - 

najlepszej jakości. s Du 


Do współzawodnictwa o tytuł „bry 
gady najlepszej jakości* przyłączyło 
się już 61 brygad załogi fabrycznej. 
Zaloga fabryki kabli wykonała 1 H- 
waga b. r. pięcioletni plan produk 
cji. 


Trudno na razie przewidzieć, kto 
odniesie zwycięstwo we współzawod. 
nictwie ku oźci 32-€j rocznicy Rewo 
lucji. Niezależnie jednak od tego, kto ` 
ckaże stę zwycięzcą — wygra cały 
naród radziecki, gdyż dzięki boha- 
terskiej pracy robotników rośnie bo 
gactwo i dobrobyt calego kraju ra= 
dzieckiego, 


a 
ZOE LWE. 
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* WŁODZIMI ERZ MATAKOW SKI 


MOL WAWHAMUNUNNY HANAMI OWOCOWA WWO 


— mie a socjalistycznej w treści, na 


25 PAŻDZIERNIKA 


(Z poematu „Włodzimierz Iljicz Lenin“) 


odmierzam 


ani, którem BAE 


gdzie gorejący wątek, ` 
staje jak świeży, 


szukając — 
ten sam październik 
dwudziesty piąty — 


Z ostrzy 


to- był początek. 


i trzaskanie iskier, 


marynarz 
bomb 


Pod Smolnym, 


jak pod ziątrzonym 


w taśmach nabojów 


— Was 
przywołuje 


y 
niby piłki miota, 


mrowiskiem, 


straż przy 'kulomiotach. 


towarzysz Stalin, 


tam, : 
Va | na prawo, 


i drzwi — 


Do aut pancernych, 


= Robi się! pa 
odszedł 


` i tylko 
na wstążce 


Tu biegł ktoś z rozkazem, 


© na lewym kolanie 


trzecie. 


"nie zwlekać! 


Ruszajcie dalej, 


na pocztę jedźcie! — 
i w mrók się worał, 


marynarskiej à 


pod lampą 
o — 
„Aurora“. 


tam zamek zazgrzyta, 


> ktoś naboje 


Z drugiego końca 


zmienił. 


chyłkiem przez korytarz . 


niepostrzeżenie 


Choć do niejednej 


przemknął się 


in. 


już powiódł ich bitwy 


nawet z portretów 


Tłoczyli się, 
pchali, 


nie znali Iljicza., 


- i 5 ostrzej od brzytwy 


żołnierz przez ramię 


żołnierza krzyczał, 
p żelaznej burzy 


W tej pożądanej 


jak gdyby 
q zaspany 
przystawał, E 


z ukosa 
wpijał 


za plecy założył, 


kroczył, 


ZMTUŻONE OCZY. 


W jakiegoś chłopca 


P Ró w ' drachach, 


wraził spojrzenie — 


w onuckach. 


celność straszliwa, 


jak gdyby 
i serce 


spod kanwy zdań 
a I już wiedzialem — 
í 


, 


S ze słów wytuskat 


wymotywal. 


wszystko 


zrozumiane, 
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„Z DNIA NA DZIEŃ NARÓD ; 
NASZ PODNOSI SIĘ NA WYŻ-; 
SZY SZCZEBEL, DZIŚ NIE JE- 
STESMY JUŻ TAKIMI, JAKIMI 
BYLISMY WCZORAJ, 
NIE BĘDZIEMY TAKIMI, 
DZIS... 


ZMIENILISMY SIĘ I WYROŝ- 
LISMY RAZEM Z TYMI GIGAN- 
TYCZNYMI PRZEOBRAŻENIA- 
MI, KTÓRE RADYKALNIE ZMIE 
NILY, OBLICZE NASZEGO KRA- 
JU“, i 
Nie bez głębszego uzasadnienia 
uluieszczono te słowa Andrzeja 
Żdanowa na wystawie architektu- 
ry radzieckiej, urządzonej s ro deses tak 


dawno w Warszawskim 


JAK 


" Narodowym, Oddają one przecież 


najlepięj ducha socjalistycznego 
budownictwa, wyroslego z gigaa- 
"tycznych przeobrażeń, jakie przy- 
niosła, Wielka Rewolucja Paździer 


nikowa, wyrosłego z wciąż nowych | 


potrzeb i pragnień kulturalnych 
redzicckiego człowieka, 


W odróżnieniu od komercyjnej, 
schyłkowej architektury państw 


kapitalistycznych — radziecka ar |” 


chitektura zasadza swą twórczość 
ua gruncie głębokiego  humaniz- 
mu, na sztuce narodowej w for- 


pragnieniu jak najbardziej arty- 
stycznego oddania ogromu socja- 
Jistycznych przemian, 


Z. elementów tych wyrastają 
nie tylko tak monumentalne dzie 


A Budowa 
socjalistycznego piękna 


A JUTRO | ctwo przemysłowe i 


A DM 
POTYPOCŁEPETYWEM M 
——— M 


ła, jak moskiewskie metro, wspa 
niate palace kultury czy pałace 
pionierów, kluby i teatry, uczelnie 
czy muzea — również budowni- 
i użytkowe sta 
je się architekturą, Nowvch, nie- 
znanych dotąd cech estetycznych 
nabiera każdy „dom pracy“ — fa 
bryka, styka człowieka z pięknem 
i sztuką nowe budownictwo miesz 
kaniowe wiejskie į misj 1a, 

„Z dnia na dzień naród nasz 
podnosi się na wy ższy szczebel” 
— powiedział tow, Andrzej żda- 
now, Jednym ze środków, który 


wielki naród radziecki podnosi na 
wyższy szczebel w zakresie kultu- 
ry budująca dla dobrą człowieka 
piękna i 

architektura, 


pokoju radzieckiej 


pojmie, 
uchwyci 


ten wzrok jak łowca — 


i frontu lament, 


i wrzawę chłopstwa, 


w mózgu dwolim scalił, 


ludzi. 


wolę nobelca 
X i wole putiłowca — 
Setkę | 
gubernii 
dżwigał 
- z półtora 
miliarda 
Świat 


w ciągu nocy 


= ważył na szal 
by go nad ranem zbudzić: 


— Do wszystkich! 


yk, Do wszystkich! 


frontów 


Do wszystkich! 


od krwi pijanych, 


do wszystkich 


| w niewolę 


ugiętych oil trudu 


bogaczom oddanych! — 


WŁADZA RADOM! 
ZIEMIA CHŁOPOM! | 
POKRÓJ LUDOM! 
CHLEB GŁODNYM! 


Tam, gdzie książke 


W jednym z 
nych”, zamieszezońym 
naszej prasie, znaleźliśmy 
iż na pewnej wystawie artystycznej, bo 
daj — w Paryżu, jakiś „anonim“ powpi 
sywał do albumu  wystawowego „Uta: 
gi”, dotyczące” rozmaitych — narodowoś- 
ci. Wśród tych uwag znalazła się i ta- 


reportaży „.zaugraticz* 
stego Czasu 10 
wzmiankę, 


ką: „Rosjanie, burdzo inteligentni. 
Potrafią czytać i pisać”. 
Niewwętpliwie, zdoniem autora uwa- 


przełożył: Adam Ważyk | 


a jest codziennym chlebem 


WATYWPEPŁYKEYTMATEEDYN1I E ETIE LE 


ludowych, utrzymywanych przez pań- 
stwo, Sq one dostępne dla wszystkich. 
Pozostałe biblioteki również obsługuję 
szefokie rzesze ludzi pracy. Obok bi- 


bliotek szkolnych, uniwersyteckich. itp. 
jest również dużo 

tek państwowych, = 
siada miliony książek. 
bibliotek związków 
przeważnie przy 

przy czym w 


publicznych biblio- 
których każda po- 
Najwięcej jest 
zawodowych. Pon 
zakładach 
wielu za 


stają one 
przemysłowych, 


Poczta przywiozła gazety do kołchozu... 


is 


gi” — powyższe zdanie to. „złośliwy do 
weip“. A to bynajmniej faden. dou- 
ap Wbrew woli zachodni „kawwalarź* 
trafił w sedno wielkiej prawdy. Nie 
tylko. Rosjanie, ale wszystkie narody 
Związku Radzieckiego potrafią — nie 
mówiąc fx o „pisaniu — czytuć. l to 
jak czytać! Napewno się o tym nikomu 
w najbardziej „kulturabnych” państwach 
Zachodu nie śniło i niećśni. 


Zresztą — niech mówią cyfry. W 
przed dzień, weźmy. wojny — w „sła 
wetnych Stanuch Zjednoczony. ch (wi ia- 
domo: „postęp, kidtura  zachodnia* 


ikl.) jednu biblioteka — (a USA liczy 
przecież o wiele niniej ludności, niż 
ZSRR) — przypadała nu -20.333 osób. 
W Związku Radzieckim na 2197 osób. 


A obecnie? 


Stan cz ytelnictwa w USA niewielkiej 
uległ poprawie”, natomiast w Zwigz 
ku Radzieckim  ztwiększa się i rozwija | 
coraz bardziej dziułalność wydawnicza. 
IP setkuch tysięcy i milionów egzempla 
rzy rosną nulłudy książek, w jednym 
tylko bieżącym roku „skoczyła” ilość bi 
bliotek o-1650 nowych„pozycji, a ilość 
książek zwiększyła się oœ przeszło 
8.000.000 tomów... 


Książka na usługach 
najszerszych mas ludo- 
wych 
Blisko jedna trzecia istniejących księ 
gozbiorów znajduje się w bibliotekach 


A No 


Piękny jest budynek zły wiókiach w Dymitrówce 


lładach tworzy się specjalne biblioteki 
naukowostechniezne, obliczone na' zaspo 
kojenie fachowych potrzeb inżynierów 
i robotników. 

Księgozbiór naukowo-technicznej bi- 
blioteki: Kużźnickiego kombinatu meta: 
turgicznego składa się obecnie z prze: 
szło 210 tysięcy tomów. Biblioteka po- 
siada 14 filii przy oddziałach fabrycz 
nych i 7 fihi przy kopalniach. Liczba 
czytelników przekracza 7 tysięcy. 

Na 1csi istnieje przeszło 50 tysięcy bi 


miliony dorosł 


bliotek, które liczą ponced 40 milionów 
książek. W ostatnich czasach: coraż czę 
ściej sami kółchożźnicy organizują na 
łasny koszt biblioteki  kołchozowe, 
Lektura książek i czasopism 
bowiem nieodzowna dla icsi. 


By udostępnić książkę jak najszer- 
szym masom. ludności stosuje się w 
ZSRR coraz ta nowe formy pracy bi- 
bliotek. W licznych rejonach RFSRR w 
ubiegłym roku rozpoczęły pracę tzw. 
biblioteki ruchome, Obsługują one obec 
nie, w specjalnie skonstruowanych 
mochodach, parę tysięcy miejscowości, 
Księgozbiór takiej biblioteki - samocho 
du liczy okoła aen i pół ty: siąca ksią 
żek, f 4 
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Popularyzacja czytel- 

nictwa 

Biblioteki  radzietkie 
„przechowalniami”, z których wydaje 
się czytelnikowi potrzebną lekturę. Do 
obowiązków ich należy również popula 
ryzacja nowych książek i pomoc w sa 
mokształcenin się ludzi pracy, 

Bardzo często, 10 bibliotekach urzą 
dza się wystawy. odczyty i wieczory po 
święcone twórczości poszczególnych pi 
sarzy lub mowościom literackim. Odby 
wają się zebrania czytelnikótc. Przy 
wielu bibliotekach istnieją stałe kółka 
czytelników, które prowadzą pracę kul 
turalno-oświatową. 


Członkowie kółka wydaję specjalny 
biuletyn, poświęcony _ recenzjom ksią: 
ek. Najlepsze z nich publikuje się w 
gazetkach fabrycznych. Członkowie kół 
ka recenzentów przeprowadzają w od- 
działach fabrycznych pogawędki z ro: 
botnikami na temat przeczytanych ksią 


stała się 


síi- 


są nie tylko 
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Kulturo teatralna w Związku Radzieckim obejmuje swym zasięgiem 


ych i młodzieży 


žek, doradzają im jakie książki należy, 


przeczytać. 


Kraj, gdzie każdy czyta 


„Doawcipniść, o którym wspomnieli 
my ną wstepie, rzeczywiście — jak tot 
dzimy — acz „ńiechcacy*, nie minot 


się z prawdą. 
faktycznie krajem, gdzie każdy czyta. 
krajem, w którym potrzeba książżi jest 
tak naturalna jak potrzeba „chleba 
dziennego“, I jeśli tak ważna kulurral- 
na potrzeba znajduje z dnia 
coraz pełniejsze zaspókojenie — wnis 
ka to z owych wielkich przemian, ja» 
kie 
wa. 


Cp- 


Książka, ziiec radzieckiego 
człowieka 


Aktor teatru rewolucyjnego 


W tych dniach zmarł nagle w Mos 
kwie Borys Dobronrawow, jedeń z naj 
wybitniejszych aktorów ze świetnej 
plejady „mehatoweów*, twórczych wy 
czawańków wiełkiego Stanisławskie- 
| go. 

Dobronrawow — to jeden z naj- 
znakomitszych aktorów teatru ra- 
dzieckiego, talent którego oraz nip- 
zwykle zdolności sceniczne kształto- 
wały się w oparciu o najlepsze tra- 
dycje dawnej sztuki teatru rosyjskie- 
go, a rozwinęły się całkowicie pod 
wpływem idei Wielkiego Paździerm- 
ka, idei, przestawiających twórczość 
sceniczną na tory socjalistyczne, na 
tory hasła: „sztuka w służbie ludu!" 

Mając lat 19 trafił Dobronrawow 
w r. 1915 — w drodze egzaminu kon- 
kursowego — do Teatru Artystycz- 
nego. Był to okres, w którym twór- 
czość tego jedynego w swoim rodza- 
ju teatru znalazła się, według pla- 
stycznego określenia Stanisławskia: 
go, „na rozdrożu, z którego prowa- 
cziły tylko dwie drogi — jedna. do 
całkowitego: upadku twórczego, dru-. 
ca zaś — do nowego, nieznanego ie- 
zoze, lecz wyczuwanego podświada- 
mie życia”, Tocząca się kn przepaści 
carska Rosja kurczowo  kamowała 
twórcze wzloty wszelkiej myśli po- 
stępowej, ale w rozkładowej atmos- 
ferze dawnego ustroju już się wy- 
czuwał potężny powiew nadciagają* 
cej burzy rewolucyjnej. W tym właś- 
rie czasie rozpoczął swoja iz'alal- 
ność artystyczną Dobronrawow 

„Dopiero strzały rożłegające się na 
ulicach Moskwy i zwiastujące Paj- 
dziernik, jesienią 1917 roxa, stwo 
rzyły ze mnie aktora, świadomego 
swych zadań i misji twórczej, — 
stwierdza Dobronrawow we wspom 


nieniach, drukowanych na łamach 
pisma „Teatr i Dramaturgia" w rs- 
ku 1954. 

„Wówczas dcpiero zrozumiałem 
istolę prawdziwej sztuki sc: nicznej, 
nieruzerwalnie związanej 2 losami 
ludu... 

Charakterystyczne, że coraz więk- 
sze role grałem w miarę stopniowej 
realizacji zdobyczy Rewolucji. 
Wzrost moich twórczych możliwości 
był ściśle związany z procesem two- 
rzenia nowego życia, ono bowiem / 
włąśnie było jedyny m i główny m mo- 
torem, posuwającym moje twórcze 
„já“ ciągle naprzód.“ 

Jeden z hajwybitniejszych po Sta- 
nisławskim reżyserów i aktorów 
MCHatu — W. Toporkow określa 
Dobronrawowa jako jednego z „ak- 
torów radzieckich, w pełni reprezen- 
tujących rewolucyjne pokolenie | 
MCHatu*. 

„Jest to, po Chmielowie i Szczuki- 
nie, — pisze na łamach pisma „Sztu- 
ka Radziecka“ M. Korki — bodaj, że 
najlepszy odtwórca postaci nowych 
ludzi radzieckich. Aktorską sztukę 
Dobrorawowa cechuje nie tyłko głę- 
boki i życiowy realizm, lecz osobliwy 
patos wewnętrzny, owiany prawdzi- 
|w romantyką rewolucyjną. Naj- 
większą jego zasługą jest to, że w 


oparciu o nowe, stworzone przez ie-' Czonym w piśmie „Teatr“, 


wolucję zasady twórcze Dobronra- 
wow wydobywa siłą swego talentu 
z dawnego repertuaru klasycznego 
ukryte dotychczas, istotne wartości. 
A na tym właśnie polega zadanie 
aktora i teatru socjalistycznego”. 
(„Sztuka Radziecka“ 1932 r. Nr 18). 

W obszernej galerii 
postaci, stworzonych przez Dobron- 
Tawowa. na pierwszym nlanie znaje 


p śe 


dują się sylwetki, skreślone przez 
klasyków tej miary, co Ostrowski 
i Czechow. Zwłaszcza ciekawie, we- 
dlug oceny Stanisławskiego, całko- 
wicie w oderwaniu od dawnych tra- 
dycji, odtworzył  Dobronrawow w 
| 1928 roku postać Łopachina w „Wiś- 
niowym sadzie“,  wysuwając na 
pierwszy plan ukryte psychologicz= 
ne sprzeczności. 

Do najlepszych jednak kreacji Do- 
,bronrawowa należą stworzonę przez 
;niego postaci nowych ludzi radziec- 
į kich, z których na czoło wysuwa się 
sylwetka radzieckiego lekarza Pła- 
tona Kreczeta („Płaton Kreczet* 
Korniejczuką 1935 rok), bolszewika 
Listrata w sztuce M. Wirty „Zie 
mia“, patrioty Safonowa w „Rosją- 
pac Simonowa itp. 

Ostatnia rolą świetnego aktora, 
zagraną niedługo przed śmiercią, by- 
la rola „Wujaszka Jasia* w głośnej 
| sztuce Czechowa. Według oceny kry 
tyki radzieckiej, „podobnego ujęcia 
słynnej postaci cz chowskiej nie wi- 
„dziańo dotąd na scenie teatru, któ- 
ry słusznie i tradycyjnie uważa się 


za najlepszego interpretatora utwo= 


żę: Czechowa”. 


Po premierze „Wujaszka 


J asia“, 
Dobronrawow 


w artykule, zamie3z- 
wyraził 
my śl, która właściwie stanowi nie. 
tylko twórcze „credo“ aktóra, ale 
i jego testament artystyczny: 
„Podstawą dalszych osiągnięć sztu 
ki teatralnej jest ścisła łączność z lu- 
dem, tworzącym nasze wczoraj, dziś 
i jutro, umiejętność powiązania dą- 


scenicznych | żeń teatru z dążeniami naszego dziś 


i naszego jutra”, 
St. Powalocki. 


Związek Radziecki jest 


na dzień 


przyniosła Rewolucja Października 


Z 


- nogradow, Łuzin, 


Dać wyczerpujące informacje 
o nauce radzieckiej, nauce, któ- 
ra w pełni wyzyskuje te niezwy 
kle szerokie możliwości, jakie 
otwarły się przed nią dzięki zwy 
cięstwu Rewolucji Październiko- 
wej — przerasta to ramy nie tyl 
ko jednego artykułu, ale nawet 
grubotomowej książki. 

Nie ma chyba przecie ani jęd- 
nej dziedziny naukowej, w któ- 
rej uczeni radzieccy nie zajmowa 
liby przodującego miejsca, nie 
ma bodaj gałęzi wiedzy, do któ- 
rej by nie wnieśli swego awan- 


gardowego wkładu, wzbogacają 
cego naukowy dorobek całego 
świata, 


Prof. Sergiusz Wawiłow 


Diatego nie możemy się poku- 
sié nawet © najkrótsze zbilanso” 
wanie (zasług, jakie np. w zakre- 
sie fizyki położył słynny prof. 
Kapica, Mandelsztam, Landsberg, 
Jcite, Alichanow czy Wawiłow; 
w chemii — Kurnakow,  Zieliń- 
ski, Faworski, Lebiediew i inni; 
w matematyce — Bernstein, Wi- 
Kosmogorow 
czy Kryłew; w geografii i geolo- 
gii —*Obruczew, Fersman, Le- 
winsom, Lessing itd; w glebozna 
wśtwie — Prianiszkow, Wiliams 
lub Prascłow; w aerodynamice — 


Czapłygin, Tupolew względnie 
Jekowlew; w zakresie nauk histo 
rycznych — Grekow, Dzierżawin, 


Piczeta lub Tarle; w filozofii = 
choćby Trachtenberg,  Dymnik 
czy Deborin,. 


Prof. Trofim Łysenko 


Jednym z najbardziej popular- 
nych u nas uczowych radzieckich 
jest sławny agrobiolog  miczuri- 
nowski, Trofim Łysenko, ale na 
podobną popularność zasługuje 
w równym stopniu znakomity 
jezykoznawceą, Mikołaj Marr, twór 
ca nowej lingwistyki, opartej 0 
zasady materializmu historyczne- 
'go i dialektycznego, wybitni kon 
tynuatorzy teorii genialnego Pa- 
włowa: Orbelli, Sperański, Beri- 
toszwili, Sztern i inni słynni nau 
kowcy radzieccy. Samo. wymie- 
nienie ich nazwisk zajęłoby nie- 
mało miejsca. 

Zapoznanie naszego społeczeń- 
stwa z ich dorobkiem naukowym 
wymaga masowej akcji: populary 
zacyjnej, nie tylko w ciągu Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej. Akcję tę be- 
dziemy prowadzili na łamach na 
zej gazety. Na razie jednak — 
jeśli chodzi o tak  nieprzebrany 
temat, jakim jest zagadnienie na 
uki radzieckiej — ograniczymy 
się do paru zasadniczych uwag. 


Cel — zaspokojenie 
połrzeb społeczeństwa 
„Nauka radziecka“ — jak powie 
dział Stalin — „nie separuje się 
od narodu, lecz gotowa jest mu 
służyć, przekazywać mu wszyst- 
kie swoje osiągnięcia...“ 

Cóż to znaczy? Znaczy to, że 


nauka ta nie jest oderwana od | m 


życia, że rozwija się nie w obło- 
kach, tzw. czystej teorii, ale w 
jak najściślejszym związku mię- 
dzy praktyką a teorią, że uczeni 
radzieccy w- swoich dociekaniach 
badawczych mają na oku potrze- 
by społeczeństwa i narodu, nie | 
tylko aktualne, ale i przyszłe. 


Dzięki takiemu podejściu do 
zagadnień wiedzy — by nie szu- | 


kać daleko — z „praktyk ogrod- || 


niczych'* Miczurina narodził się | 
wielki, mający nieobliczalne zna- 
czenie nie tylko dla Związku R: 
dzieckiego — socjalistyczny plan 
przeobrażenia * przyrody, plan 
jeszcze intensywniejszego zaprzę” 
gnięcia jej w służbę człowieka. 


Dzięki takiemu podejściu do 
nauki, uczonym radzieckim uda- 
wało się i udaje rozwiazywać naj 
trudniejsze problemy, - głęboko , 
obehodzące rząd, partię i całe 
społeczeństwo radzieckie. 


Nauka, która tworzy 
nowe iradycje i normy 


Znany jest toast tow, Stalina 
na cześć nauki radzieckiej, „tej 
nauki, której twórcy, rozumiejąc 
nicc*i znaczenie zrrdzonych na 
nauce tradycji i umiejętnie je w 
jej interesach zużytkowując, mi- 
mo to nie chcą być niewolnikami 
tych tradycji... tej nauki, która 
ma odwagę łamać stare tradycje, 
normy i twierdzenia, gdy staja się 
przestarzałe, gdy przekształcają 
się w hamulec postępu, nauki, 


która potrafi tworzyć nowe trady 


| Prof, 


cje, nowe normy, nowe twierdze 
nia”. 


Prof. Mikołaj Zieliński 


Do tych nowych tradycji, norm 
ł twierdzeń doszła nauka radziec 
ka dzięki nowej metodzie badań 
naukowych, metodzie, opartej na 
zasadach materializmu historycz- 
nego i dialektycznego, metodzie, 
która wskazuje jedynie właściwą 
drogę, prowadzącą do poznania 


jistoty zjawisk i praw, które rzą- 
jdzą tymi zjawiskami. 


Głębokie 
świst 


że 
— oto 


przeświadczenie, 
jest poznawalny 


jpoważny element, który zaważył 


| 
| 
| 


na wielkich osiągnięciach słynne 
go agrobiologa Łysenki czy zna- 
komitego językoznawcy Marra, 
socjalistycznego ekonomisty We 
nediktowa czy znakomitego histo 
ryka Tarlego. 


ZSRR zapewnia 
nieograniczone _ 
możliwości rozwojowe 
nauki 


Bodaj na Światowym Kongre- 
sic Fizjologów w Leningradzie, 
znakomity uczony rosyjski i ra- 
dziecki, Iwan Pawłow, oświadczył 
m. innymi — w obecności nau- 
kowców zagranicznych — że rząd 
radziecki przeznacza tak wielki 
fundusze na rozwój nauki, że za 
chodzi obawa, czy uczeni Związ- 
ku’ Radzieckiego zdołają w ogóle 
je... wyczerpać. 


| 
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Włodzimierz Obruczew 


e 


Prof. Artemi Alichanow 


Można sobie wyobrazić zdumie 
nie, jakie na te słowa  ogarnęto 
przybyłych na Kongres naukow- 
ców z Zachodu. Przecież w ich 
krajach podobna pomoc i opieka 
ze strony państwa była i jest na- 
dal, nawet we śnie — nie do po- 
myślenia! F 


Nic dziwnego, że znajdujac w 


|deczne oparcie, nauka radziecka 
osiąga sukcesy na niespotykaną 
dotąd miarę. Uczony radziecki — 
w przeciwstawieniu do swych za 
'hodnich kolegów — nie potrze- 
buje się martwić o środki mate- 
slalne i techniczne do prowadze- 
1ia badań naukowych. W wiel- 
kim mocarstwie socjalistycznym 
ma je zapewnione, jak nigdzie na 
swiecie, 


Naukowa organizacja 
pracy naukowej 


‘Wielki współczesny rozwój wie 
dzy sprawia, iż w praktyce jest 
nieraz niemożliwością dla poje- 
dyńczego uczonego objęcie całe- 
;o ogromu zagadnień, jakie przed 
stawia dany  poszczególny dział 
nauki. Dla rozwiązania niektó- 
rych problemów takiego działu, 
często nie wystarcza własna, in- 
dywidualna praca (nawet z po- 
mocą całej bogatej literatury na 
ukowej), lecz konieczny jest zbio 
rowy wysiłek * wielu "uczonych, 


niękiedy wysiłek wielu  iństytu- 
tów naukowych. 
Właściwie pojęta organizacja 


pracy naukowej w ZSRR usuwa 
te trudności. Usuwa je system 
badań kolektywnych, prowadzo- 
nych w "licznych radzieckich in- 
stytutach naukowych į Akade- 


swych pracach tak potężne i ser | miach Nauk — obok, rzecz. jasną, 


indywidualnych prac posżczegól- 
nych uczonych. Prowadzi to do 
jak najlepszych rezultatów nau- 
kowych. ` , 

A skoro już mowa o orgań!za- 
cji — pora wyjaśnić, iż w nauge 
radzieckiej obowiązuje  zasaca 
planowości. Plan  Wszechrosy j- 
skiej Akademii Nauk umożliw:a 
i ułatwia w znacznym stopniu u- 
czonym radzieckim realizację ich 
odpowiedzialnych zadań, pomaga 
w wysiłkach i rozwoju badań na- 
ukowych, gdyż nakreślając kie- 
runki ważnych prace dla różnych 
instytutów, laboratoriów, stacji 
doświadczalnych tp. zawsze 
uwzględnia w szerokim zakresie 
specjalne zainteresowania posz- 
czególnych placówek naukowych 
i kierujących nimi wybitnych 
uczonych. 


Popularyzacja wiedzy 
naukowej 

Wybitne osiągnięcia nauki ra- 
dzieckiej nie są bynajmniej ukry: 
te „pod korcem' Akademii Nauk, 
naukowych instytutów czy labo- 
ratoriów. Jako wspólne dobro ca 
łego społeczeństwa są one uprzy- 
stępniane szerokim masom ludno 
ści ZSRR w formie odczytów, wy 
kładów, prowadzonych przez naj 
wybitniejszych uczonych - radziec- 
kich w Akademiach, muzeach, 


klubach itp., bądź w formie wy- 
dawnictw specjalnego „Towarzy 
stwa  rozpowszechniania wiedzy 
naukowej i politycznej”. Zazna- 
czyć należy, iż członkami tego to 
warzystwa są największe instytu 
cje naukowe i najgłośniejsze Sła- 
wy radzieckiej nauki, r 

Akcja powyższa świadczy 0 qłę 
bokim zrozumieniu uczonych ra- 


dzieckich ich wielkiej roli w pod- 


noszeniu na coraz wyższy szcze” 
bel kultury szerokich mas ludno 
ści Związku Radzieckiego. 


$ t . r 
Zastrzegając się na wstępie 
przed ogromem tematu — musi- 


my stwierdzić, że i powyższe po- 
bieżne uwagi zaledwie „muska- 
ją“ wielki bilans osiągnięć ra- 
dzieckiej nauki.  Przypuszczamy 
jednak, że w pewnym bodaj stop 
niu zdołały naświetlić rolę i zna 
czenie tej nauki, która koniynu- 
lując dzieło wielkich uczonych ro 
|syjskich: Łomonosowa, Mengele- 
jewa, Sieczenowa, Timiriazewa, 
Żukowskiego, Miczurina i Pawło 
wa, uzbrojona w genialną meto- 
dę marksizmu-leninizmu tworzy 
i pomnaża moc, patęzę i sławę 
swego kraju, służy narodowi i 
wnosi olbrzymi wkład w skarbni 
cę wiedzy budującej pokój ludz- 
|kości. JS; ! 


Sylwetka robotnika 


W ostatnim numerze wydawnictwa 


(w języku polskim) ukazał się 


interesujący artykuł M. Szkierińa 


pt: „Sylwetka robotnika*. Autor, podkreślając ná wsiępie wiel- 

, . . u " i = + . KEJ + 
kg drogę rozwojową, jaką cd czasów Rewolucji Październikowej 
przebył radziecki robotnik, stwierdza, iż 80-lelnia praca nad bu 


dową socjalizmu znacznie rozszerzyła jego horyzont, 
iż nabył on zupełnie nowych cech. 


sprawia, > 
= 


Powołując się na słowa jednego z przemówień tow, W. Mo 
łołowa; „ŚWIADOMY STOSUNEK DO SWOJEJ, PRACY JAKO 
DO SPRAW O ZNACZENIU SPOŁECZNYM — OTO W CZYM 
PRZEDE WSZYSTKIM UJAWNIA SIĘ OBLICZE DUCHOWE 
WSPÓŁCZESNYCH LUDZI RADZIECKICH* — Szkierin doko- 
nuje wnikliwej analizy tego stosunku na podstawie — radsiec- 
kiej literatury, na której kartach szeroko zapisał się twórczy 
rogwój Klasy robotniczej Związku Radzieckiego, 


GLEB CZUMAŁOW — BOHATER 
PIERWSZEGO ETAPU BUDOWY 
25 lat temu ukazała się powieść 
F, Gładkowa pt. „Cement'”. 

Rola i znaczenie głównego boha- 
tera powieści — pisze Szkierin, — 
Gieba Czumałowa, oglądane z per- 
spektywy historycznej, nabierają te- 
raz szczególnej wyrazistości. 

Robotnik, który się zahartował w 
burzy rewolucyjnej 1 w pożodze woj 
ny domowej, z nowym uczuciem wra 
ca do swej fabryki; teraz czuje się 
gospodarzem łego przedsiębiorstwa, 
które co rychłej należy wskrzesić, 
nie ma już poczucia, iż jest podwład 
nym, wyzyskiwanym człowiekiem. 
Fabryka jest na wpół zrujnowana. 
Na widok tego podwórza fabryczne- 
go, porosłego zielskiem i tych oddzia 
łów fabrycznych. podobnych do cmen 
tarza, krwawi sie serce Czumałowa; 
od rdzawych warsztatów  porzuco- 
nych przez ludzi wieje trupim zapa- 
chem. 


Gleba ogarnia wściekłość na tra- 
giczny widok martwej fabryki. Opa- 
nowuje go nieprzeparta chęć — na- 
tychmiast wziąć się do pracy, zmusić 
fabrykę, by służyła nowemu społe- 
czeństwu, Wzbiera w nim gniew i o- 
burzenie na towarzyszy, którzy nie 
postarali się uchronić fabryki cd zni- 
szczenia, , 

Czumałow, który jest nieprzejed- 
nany, gdy chodzi o czyjeś błędy, i o- 


gromnie surowy w sprawach zasadni. $ 


czych, zniewała po prostu swym cha- | 
rekterem niby z jednej bryły ula- 
nym, Nie zna wahań. Porwała go 
idea komunizmu. Taki człowiek dro- 
gi nie zmyli, nie wsirzyma go żadna 
przeszkoda, wierzy bowiem bez za- 
strzeżeń w twórcze siły kłasy robot- 
niczej. Z całą żarliwością przeprowa 
dza politykę partii bolszewickiej, od- 
czuwa ją bowiem jako swoją sprawę 
osobistą. i 

W powieści swej Gładkow niezwy 
kle głęboko wniknął w zagadnienie 
solidarności klasy robotniczej, poka- 
zał, jaką miłością i szacunkiem robot 
nicy ołaczają towarzysza, który siłą 


| swej woli j energii pomaga im w two 


rzeniu ich własnego szczęścia. 


Rozmach budownictwa 
wymaga twórczej 
„Energii” 

W okresie,-gdy naród radziecki od 
budował się ze zniszczeń wojennych 
i przystąpił do wielkiej ofensywy na 
odcinku socjalistycznego budownic- 
twa — ukazuje się druga powieść 

Gładkowa pt. „Energia”, 

Tematem powieści „Energia” 
budowa 


jest 
słynnej elektrowni wodnej 


|nad Dnieprem (Dnieproges). Z dużą 


siłą wyrazu kreśii Gładkow ogromną 
masę robotniczą, czterdziestotysięcz- 
ny zespół budowniczych. Daje w po- 
wieści szereg postaci o wyraźnej, 0- 


ryginalnej indywidualności. Nie 
wszyscy bynajmniej bokaterowie po 
wieści czują i myślą jednakowo, każ 
dy ma swój pogląd na świat; różna 
jest ich przeszłość, lecz większość pa 
ła jedną chęcią — kroczenia naprzód 
i łamania wszelkich piętrzących się 
przeszkód, by socjalizm mógł zwycię 
żyć co rychlej. 

Robotnik, który Jeszcze wczoraj 
pragnął tylko odbudowy zniszczeń, 
by móc budować dalej, dziś już przy 
stąpił do nówej budowy 1 w toku 
pracy wzbogacił się o nowe doniosłe 
cechy, Rozwinął się człowiek i wy- 
rósł, doskonała się wyznaje teraz w 
skomplikowanych zjawiskach walki 
o Ssocjał:styczne uprzemysłowienie 
kraju. Walka owa jeszcze bardziej u- 
jawnia cechy charakteru właściwe 
robotnikowi-bolszewikowi, organiza 
torowi mas ludowych, które decydu- 
ją o powodzeniu budowy. 

Watagin, sekretarz komitetu par- 
tyjnego, główna postać powieści 
„Energia”, jest dzieckiem tego same- 
go pokolenia, co Gleb Czumałow, 
wyprzedził w 


znacznie go jednak 
swolm rozwoju. 
Bohater powieści „Energia” bodaj 
bardziej jeszcze, niż bohater „Cemen- 
tu“ zarysowuje się nam poprzez swą 


m_n Z ZZ W 


Młodzież buduje 


działalność praktyczną, Ta codzienna 
praca wypslnia mu życie bez reszty, 
zrozumiał bowiem, gdzie tkwi źródło j 
szczęścia ludzkości, i marzeniem jego 
jest zdobycie tego szczęścia. 


f 


i * 
Okres współzawodnictwa 
socjalistycznego 


Koniec trzeciego i początek czwar 
tego dziesięciolecia był okresem, gdy 
świat kapitalistyczny wił się w poszu 
kiwaniu wyjścia z niebywałego kryzy 
su ekonomicznego, Natomiast w 
Zwiazku Radzieckim rozpoczęła się 
wówczas na wielką skałę zakrojona 
budowa nowych fabryk i zakładów 


„Literatura Radziecka" - 1 rozpowszechnił się 


: w utworze 


w radziecki 


WIOWAOWAOMWWWAONOWWAKAN 


puch, który wszedł do historii pod 
nazwą współzawodnictwa  socjałi- 
słycznego, Rzecz jasna, że wypadki 
owe znalazły odbicie w poważnych 
utworach wielu pisarzy. Początek te- 
go wielkiego współzawodnictwa od- 
twarza Katajew w swej sztuce „Czas 
idzie naprzód, a Lconow — w po- 
wieści „Soć”, 


* Powieści o wysokich walorach 1- 
terackich, jak „Wiodąca oś” i „Sło- 
neczno miasto” W. Ilienkowa, jak 
„Statek Derbent' i „Inżynier” J, Kry- 
mowa, i cały szereg innych dają świa 
dectwo bohaterskim wysiłkom klasy 
robotniczej, budującej socjalizm, 


Klasa robołnicza występuje tu na 
szerokim polu gziałalności twórczej. 

Przybyły jej w ciągu tych lat no- 
we rezerwy, Przede wszystkim to 
młodzież wychowana w duchu naj- 
lepszych tradycji robotniczych. nio- 
sąca swe świeże siły, Swój zapał 
twórczy, swe szerokie pomysły. I 
wszystko to znałezło ujście w budo- 
wie nowych miast, fabryk, ośrodków 
maszynowo - traktorowych I sowcho- 
zów, we 

Któż nie pamięta słynnej budowy 
nowego miasta Komsomoliska nad 
Amurem! W ciągnącej się na tysiące 
kilometrów niezmierzonej tajdze wy- 
rosło miasto, wzniesione rękami mło 
dzieży radzieckiej. Jakiegoż trzeba 
było męstwa, silnej woli i zapału, by 
w ciężkich warunkach tajgi, w ciągu 
stosunkowo niewiełkiego czasu do- 
piąć tego celu! Toteż słowem „Mę- 
stwo” nazwała W, Kietlińska swą po 


wieść. poświęconą budowie Komso- 
molska. - ) 
I 


Szaronow składa 
„Przysięgę” 


Nowy okres rozwoju klasy robot- 
niczej znalazł swoje odźwierciedienie 
Gładkowa „Przysięga“. 
Książka ta napisana podczas ostatniej 
wojny opowiada, jak ludzie radziec- 
cy dotrzymali złożonnej przez siebie 
wiełkiej przysięgi walki z wrogiem 
aż do jego zdruzgotania. 

Centralna postać powieści to to- 
karz Szaronow. Jest on najbardziej 
lypowyni przedstawicielem współcze 
snego robotnika radzieckiego, które- 
go cechuje szeroka skala zaintereso- į 
wań i głęboka miłość ojczyzny. Sza- 
ronow to człowiek o wysokiej kultu- 
rze w najbardziej szerokim znaczeniu 
łego wyrazu. Nie tylko w zupełności 
opanował swój zawód, orientuje się 
również Świetnie w polityce, przy 
tym doskonałe zna i lubi literaturę. 
W warunkach ustroju radzieckiego 
mogą się swobodnie rozwijać wszel- 
kie zdolności, Szaronow to nie tylko 
wysoko wykwalifikowany robotnik, 
to także uzdolniony wynalazca, 


Z dużą siłą wyrazu małuje Gład- 
kow solidarność ludzi radzieckich. 
Fabryka leningradzka, w której pra- 
cuje Szaronow, ewakuuje się na Ural 
— do lege najstarszego przemysłowe 
go ośrodka kraju. Uralczycy po bra- 
tersku przyjmują leniugradzkich to- 
warzyszy i stwarzają dla fabryki wa 
runki, które umożliwiają natychmia- 
stowe nodiecie iei nracv. 


ER vy a AE PARK 


ej literaturze. 


Budowniczowie 
komunizmu 


Z dnia na dzień rosną w Związku 
Radzieckim szeregi  Szaronowów. 
Świadectwem tego są utwory, które 
powstały ostatnio. Poznajemy cechy 
Szaronowa w bohaterach powieści 
Popowa „Stali żużle, w utworze 
Ażajewa „Daleko od Moskwy”, 


Jeden jak i drugi utwór odtwarza- 
ja typ postępowego robotnika ra- 
dzieckiego. Nieugięcj są bohaterowie 
Ażajewa i właśnie dlatego zdoicją 
zwalczyć największe, najbardziej za- 
wiłe przeszkody, =$ 


R BORRE 


P. Wasiliew — Robotnik - $ 
nowiee” 


W czym właściwie tkwi siła takie- 
go Batmanowa, Beridzego, całego ze- 
społu robotniczego, który buduje ten 
gigantyczny naftociągł W ich soli- 
darności,i w ich zorganizowaniu, w 


ich głębckiej świadomości. Ci ludzie 


rozumieją, że sprawy państwa to są 
ich własne sprawy. 

Ludzie ci zdolni byli do bohater- 
skich czynów, gdyż we wszelkich po- 
czynaniach powodowalj się interesa- 
mi państwa socjalistycznego. Gdy Si. 
lin i Smorczkow decydują się utoro- 


wać drogę, powoduje nimi nie chęcza > 


robku lub myśl o innych korzyściach, 
które przynieść im może trudny rejs. 
Kieruje nimi głębokie zrozumienie 
tego, jak wyjątkowo ważny jest naf 
tociąg dla kraju. i 
Bohaterowie W. Ażajewa nie prze“ 
żywają tych uczuć wewnętrznej roz- 
terki, tak charaklerystycznych dla la 
dzi o starej, ukształtowanej przez 
własność prywatną psychologii, 
Świat cały i swą własną działalność 
pojmują przede wszystkim pod katon 
widzenia dobra społecznego. To jest 
podstawą psychologii członka spoje- 
czeństwa socjalistycznego budujące- 
go ustrój komunistyczny. PE. 
* e, * 


Literatura radziecka  wszechstren- 
nie oświetla działalność twórcy no- 
wych wartości materialnych, budow- 
niczego nowego społeczeństwa — ro 
botnika radzieckiego. Spotykamy się 
z nim zarówno przy warsztacie, jak 
też na łonie rodziny, przy pracy spo- 
łecznej i na polu wałki. 

Charakterystycznymi cechami ro- 
botnika radzieckiego — szeroką per- 
spektywą, twórczą odwagą, łotnością 
wyobrażni w połączeniu z trzeźwym 
stosunkiem do rzeczywisłości, żełazną 
wytrwałością, przyjaznym, serdecz* 
nym ustosunkowaniem się do towa- 
rzyszy pracy — obdarza swoich bo: 
haterów literatura radziecka. + 


zad ać 
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— 


—— 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 6 listópąda 
4 1949r. za 
*Dziś; Leonarda 
WAŻNIEJSZE TELEF ONY 


4 — Dworzec Kolejowy 
41 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
306 — Straż „Pożarna dzwonić 
, tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 
R. $. W. „Prasa“, Plac Koś: 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. 


Już w swoim czasie donosili< 
śmy, żę na terenie Fabryki Sztu 
piero) Jedwabiu powołany zo- 
stał w dniu 18. ubiegłego miesią 
ca piefwsży na terenie Tomaszo 
wa Ktub Racjonalizatorów, W 
skład tymczasowego zarządu 
Klubu wybrani zostali — tow. 
Józef Leszczyński jako przewo 
dniczący, inż, Stanisław Ostronch 
jako zastępca przewodniczącego 
Graz dwaj sekretarze — inż, Sta 
nisław Wydrzycki oraz tb, wę 
ktor Tomczyk, 

By zorientować się w samlerte 
niach Klubu na najbliższą przys 


GŁOS TOMASZOWSK: 


Kronika Tomaszowa Pierwszy ma terenie Tomaszowa 


Klub Racjonalizatorów przystąpił do pracy. 


Z 


szłość zwróciliśmy się o informa | bu wchodzą członkowie tutejsze! chnicznych. Na stały ch zebra: 


cje w tej sprawie do tow. Le- 
szczyńskiego. 

— Klub w chwili obecnej liczy | 
67. członków, ż czego wynika, że 
nie wszyscy jeszcze racjonalizae 
torzy naszych zakładów. zgłosili 
swój akces.— mówi tow. Le- 
szczyński, W zakładach mamy 
przecież już 97 autorów różno= 
rakich pomysłów racjonalizator 
skich i nowatorskich, Jesteśmy 
gleboko przekonani, że liczba 
racjonaliżwtorów na naszym te 
renie z każdym miesiącem będzie 
się powiększała. W skład klu= 


fffodzież SPP 


w- Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko = Radzieckiej 


W uroczystościach i wszelkich | mie 


artystycznym ogólnomiej- 


imprezach organizowanych na fe| skiej akademii — uczniowie SPP 


renie naszego miasta w związku | wystąpili ze zbiorową 


recytacją 


z Miesiącem Pogłębienia Przyja-| wiersza „Lenino', 


żni Polsko-Radzieckiej wyjątkowo 
żywy i fktywny udział brała mło 
dzież szkolna, a przede wszystkim 
młodzież szkół średnich i zawódo 
wych. 

Szkoła Przysposobienia Przemysł. 
nr 50 zapoczątkowała” Miesląc 
szkolną akademią w rocznicę 'bi- 
twy pod Lenino, urozmaiconą wy- 
stępami zespołu artystyczno-dra- 
matycznego II kompanii szkolnej. 
Mtodzież wzięła również udział 
w capstrzyku organizowanym w 
przeddzień rocznicy, a w progra- 
BET SZARE CY SARA EE 


Lsiecćź wystawę 
gazetek ściennych 


Przypominamy, że w loka- 
lu Powiatowej Rady Związ- 
ków Zawodowych od czwart- 
ku czynna jest wystawa. za- 
kładowych, fabrycznych i mło 
dzieżowych 5 gazetek  ścien- 
nych, > 


Wystawa „otwarta jest co-. 
dziennie od godziny 10 — - 19, 


` Dziś, dnia 6 listopada br. 


czego Domu Kultury odbędzie się 


*UROCZYSTA AKADEMIA 


z okazin 32 roeznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
-er Wstep na akademię bezpłatńy 


Otwarcie biblioteki sr sportowej 


Podaje*sie È wiadomości człon 
ków zarządów klubów, związków 
sportowych, kadry Wyszkolenio- 
wej i działaczy sportowych, że ź 


a dniem 6 listopada hr, uruchomio- 


na zostanie biblioteka przy Powia 
towym Inspektoracie Kultury Fi- 
zycznej w Tomaszowie, ul, Armii 
Ludowej 15, 

Biblioteka zawierać będzie w 


` 3 , 
B=" się to w dawnych czasach, 
kiedy Kutno leżało w powiecie 
erłowskim w teojewództwie mazowiec- 
kim, W maju przyszłego roku minie 
i30 lat od chwili, kiedy Dyrekcja Gene 
ralna Poczt Królestwa Polskiego zaku- 
piła od ówczesnych właścicieli grune 
tów kutnowskich „dom. masytwny, mura 
wańy, znajdujący: się przy ul, Nato: 
Warszawskiej pod numerem 168°. 

Od tej pory wiele rzeczy zmieniła 
się. Orłów daino już nie jest miastem 
powiatowym, W tej maleńkiej, niemal 
zapomnianej  miejscotwości nic nawet 


(już nie przypomina jej świetnej prze- 


szłości, Kutno: natominst rożrosło się 
do rozmiarów dużego, o poważnym zna 
czeniu miasta. Jedna rzecz pozostała 
tylko w tym długim okresie niezmienia 
na — poczta nadal znajduje się w tym 
samym domu, dawniej przy ul. Nowo- 
Warszawskiej obecnie. Troczewskiego. 

Zmieniło sie wieomiast wiele w ue 
unętrznym: syènt Poczty. Zniknęły bez 
powrotnie, stajnie i szopy, w których 
znajdowały się pomieszczenia nu dyli- 
żanse i konie, 

— Kiedy zacząłem tutaj moją pracę 
w röku 17901 —= opowiada nam stary 
pracownik pocztowy ób: Antoni Jara- 
sińsłsói, obecnie. zastępca naczelnika Urzę 
du Pocztowego Kutno T — to jeszcze 
używane były dyliżanse pocztówe, I wy 
dawały się nim one wówczaa niezaśtą 
pione. Wymiana listów, jak również 
przewóz pasażerów odbywały się niemal 
całkowicie przy pomocy dyłiżunsów. Go 
dziennie, w różnych porach dnia „pocz 


Npoż nada" PE ZSZ RÓ ZE RÓ ia w A DOE Radi a 


W marszach „szlakiem zwy- 
cięstw“ wzięli udział wszyscy u* 
czniowie szkoły, wykazując przy 
tym doskonałą formę. 

W kilka dni później, na specjal 
nym wieczorze świetlicowym, zor 
qanizowanym z ókazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni — wystąpił 
zespół artystyczno-dramatyczny 
kompanii I. Podobny wieczór świe 
tlicowy zorqaniżowała następnie 
kompania II, a część młodzieży 
obecna była na wieczorze poświę 
conym pamięci i twórczości Ale- 
ksandra Puszkina. 

Z programem, specjalnie przy* 
qgotowanym na uroczystości zwią= 
zane z 32 rocznicą Rewolucji Pa- 
żdziernikowej świetlicowy zespół 
szkolny wystąpił wczoraj na aka- 
demii w Fabryce Filców Technicz 
nych, a własną akademię chłop- 
cy organizują na terenie szkoły 
w dniu jutrzejszym. Na dzień 7 
listopada zespół artystyczny -przy 
gotował jędnoaktówkę Pt. „Na 
przystanku”. 

Obecnie młodzież szykuje się 
do wyjazdu ze swym + programem 
do okolicznych wsi, by: jeszcze 
"po takoiczanhi Miesiaą szyja: 


+6 ARRAY 16,30 w sali Robotni 


większości książki i broszury o 
tematyce sportowej, Za wypoży- 
czanie nie będą pobierane żadne 
opłaty, Biblioteka czynna będzie 
dwa raży w tygodniu, w ponie- 
działki i czwartki od godziny 18 
do 19, 

Wszelkich dalszych 
udziela Powiatowy 
Kuitury Fizycznej, 


informacji 
Inapektorat 


w O 


tarek* ogłaszał donośnym  trąbieniem 
przejazd dyliżansu, W roku 1901 była 
czynna tlópiero, jedna linia  kolejotca 
przechodząca przez Kutno, a nianowi: 
cie Warszawa -= Aleksandrów Kuja- 
ski i na tej linii czynny był jeden tylko 


i CRDZNAZSINKEOZE Noi 


usabułans pocztowy. Zrettą muszę przy 
znać — dodaje z uśmiechem ob, Jaro- 
siński -— że ludzie obdarzali wówczas 
większym zaufaniem  dylizanse konne, 
Chodzity one przecież aa tak uażnych 
wówczas traltach jak Kalisz, Łęczyca, 
ttock i Pinel, 

Dyliżanse dliign jeszcze ttrzymytcuły 
się, bo aż do roku 1914, 

Unowoczośnienie środkót lokomocji, 
jak i- sposobów na- przesyłanie inilo 
mości szło dość powoli, Pierwsze lelé 
fony w Kutnie założone zostały w roku 
1%10, były one własnością prywatną i 
służyły tylko nielicznej garstce dawnych 
obszarzików. 


W mmm. pray 


źn| — przyczynić się do popula- 
ryzacji sztuk, utworów, poezji i 
pisśni radzieckich. « 

Wszyscy uczniowie 
wspaniały film radziecki „Młoda 
Gwardia", który szczegółowo był 
omawiany na lekcjach, aw naj- 
bliższych dniach zorganizowany 
zostanie konkurs szkolny na naj- 
lepszy opis tegó filmu. 

Żywe zainteresowanie i czynny 
udział, jaki uczniowie wykazali 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej świadczy, że 
chłopcy doskonala rozumieją i do 
ceniają znaczenie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. as. 


OEB RET NIE OESIE VENETO 
Nowe Koła IPPR 


Pracownicy tomasżowskiej elek 
trowni postanowili na swym té- 
renie zorganizować koło Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. 

Nówopowstałe koło liczy 30 
członków, dalsze zgłoszenia do ko 
ła napływają. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
zakończony zostanie pełną reali- 
zacją zadania, jakie przed sobą 
załoga Elektrowni postawiła 
„każdy 'pracównik Elektrowni to- 
maszowskiej członkiem Towarzy- 
stwa Przyjażni Polsko-Radzieckiej. 


— 


Zebranie 
Koła Terenowego 
Ligi Kobiet 


Dziś o ponni 15 w lokalu 
Miejskiegò Zarządu Ligi Kobiet 
przy ul, Armii Czerwonej odbe- 
dzie się miesięczne zebranie Koła 
Terenowego Ligi Kobiet, Na zè- 
branie winny przybyć wszystkie 
członkirie Ligi, gospodynie domb 
Wwe oraz spośród pracujących te, 
które na terenie swej pracy nie go 
siadają własnego Koła, 


Zz fóż ofiare 
aa en 
Odbudowę Warszawy 


obejrzeli 


W tym samym mniej więcej czasie 
urząd nasz po połączeniu Poczt i Tele. 
grafów otrzymał pierwsze aparaty Mors 
st'ga. Aparatów takich mieliśmy wtedy 
cztery. Stały tełaśnie fu, to tym po- 
koju — pokazuje ob. Jarosiński na ga- 


binet EEIE SA L róż Pócztowega. 

Potem  przyśzła wojna. Dyliżanse 
stały się tylko: wspomnieniem. Z dat» 
nych stajni i zajezdni wybudowaliśmy 
mtraany parkai. 

Budynek poczty wystarczał dla po 
trzeb Urzędw Pocztowego jeszcze przed 
ostatnią wojną. Obecnie jednak potrze 
by miasta znócznie wzrosły, a przede 
wszystkim zaś śmieniły się zadania ja: 
kie postawieno przed pocztą. Do za 
dań poczty należy obecnie nie tylko do: 
starczanie listów i paczeł:, ale również 
stowa drukotwanego w postaci książek i 
gazet dla mieszkańców miast i wsi. 


_ 
a Kr |_kZ Z  _ 


i Poczta stała ste nosicielką kultury, Przez 


go koła inżynierów i techników. 

Do wzrostu zastępu nowato- 
rów i racjonalizatorów winna 
się przyczynić akcja jaką na maj 
bliższą. przyszłość zakreślił sobie 
w planie pracy Klub. Plan. ten 
obejmuje: szerokie propagować 
nie i żainteresowanie całej zało- 
gi ruchem nowatorskim, urzą- 
dzanie odczytów i pogadanek, 
wycieczki do różnych zakładów 
przemy słowych oraz zaintereso- 
wanie człońków Klubu osiążnię 
ciami i doświadczeniami innych 
tego rodzaju Klubów przez wymia 
nę poglądów i zdobyczy nowa 
torskich. Poza tym w dalszym 
etapie swej pracy kierownićtwo 
Klubu starać się będzie nawią- 
zać ścisły kontakt z profesorami 
wyższych uczelni, co niewątpli= 
wie przyczyni się do poszerzenia 
horyzontów myślowych naszych 
członków. 

Będzjemy — mówi tow: Le- 
szczyński — omawiać i dyskuto 
wać wszelkie zagadnienia tyczą 
ce produkcji włókien sztucznych 
jakie wyłonią się w trakcie nas 
szej pracy iw trakcie narad te- 


niach będziemy również dysku- 
tować złożone przez członków 
Klubu czy członków załogi wnio 
ski wymalazcze i racjonalizatore 
skię. Klub będzie w miarę 
swych sił i możliwości pomagać 
swym członkom w ich twórczej 
pracy. 

W chwili obecnej Klub posia- 
da juž 5 Sekcji — budtwianą, 
która pracować będzie pod kie= 
runkiem 6b. Dohrzynieckiego, 
chemiczną, którą kierować be- 
dzie inż. Borzęcki, energetyczną 
ż kierownikiem ob. Sikorskim, 
mechaniczną, na czele której 
stamął ob, Koprowski i wreszcie 


włókienniczą z cb. Hartimanem 
na, czele. 
Klub wydał również odezwę 


do załogi, w której nawołuje do 
wstępowania w szeregi klubu. 
Mamy nadzieję, — kończy tow. 
Leszczyński, że plany jakie 
przed sobą stawiamy spotkają 
się z należytym zrozumieniem i 
poparciem tak ze strony Kiero* 
wnictwa Zskładów jak i całej 
załogi fabrycznej, 

Steja 


Powołanie do życia 


Miejskiej Komisii Wszechnicy Rad'owei 


W tych dniach z inicjatywy Wo 
jewódzkiego Komitetu Wszechni- 
cy Radiowej odbyło się w Ińsps 
ktoracie Szkólńym organizacyjne 
posiedzenie Miejskiej Komisji 
Wszechnicy. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele szkolnictwa, Zwią 
zków Zawodowych, partii politycz 
nych i organizacji  młodzieżo- 
wych. 

Po zreferowaniu istóty zadań po 
stawionych przed Wszóchnicą Ra 
diową i zadań stojących przed Ko 
misjami terenowymi -+ powołani 
zostali w skład Komisji Miejskiej: 
tow. Zakrzewska z ramienia Po- 


wiatowej Rady Związków Zawod” 
wych, jako przewodnicząca, koi. 
Mieczysława Włostowska (ZMP). 
jako sekretarka. z ramienia Szkól 
nictwa podinspektor Pobocha oraz 
przedstawicielka miejscowego rā- 
diowęzła — ob. Kwiecińska. Do 
Komisji swego przedstawiciela de 
guje również Miejski Komitet 

PZPR. 

Komisja, która urzędować bz: 
dzie przy Powiatowej Radzie Z 
zawodowych przystąpiła juź do 
rekrutacji słuchaczy Wszechnicy 
oraz organizowania grup i kół 
dyskusyjnych. 


Na marginesie 


Zmienić godziny 


Od pierwszego listopada Gospo 
da Spółdzielcza Nr 2 przystąpiła 
do wydawania obiadów popular- 
nych, Obiady wydawane są tylk” 
ludziom pracy na podstawie legi* 
tymacji związkowej i kosztują 65 
złotych, 

Jednak już pierwsze dni wyka- 
zały, że sens i istota inowacji jā- 
ką kierownictwo PSS-u wprowa- 
dziło po raz pierwszy na terenie 
naszego miasta zostały Spaczone. 
Zgodnie z istniejącymi przepisami 
obiady popularne winny bá. wy- 
dawane między godziną 15 a 17, 
Tak jest w Łodzi, ale w Tomaszo 
wie taki układ godzin dla wyda- 
wania posiłków w Gospodzie oka 
zał się dla świata pracy bardzo 
niewygodny. 

Gospoda dotychczas wvdawała 
przeciętnie 300 obiadów dziennie. 
Ponad 200 ż nich było wydawane 
i jest wvdawane między godziną 
12, a 14, gdyż w tym czasie wię- 
kszość instytucji i zakładów pracy 
ma przerwy obiadowe, 

Obiady popularr- przeznaczone 
są dla świata pracy, Stąd cbowią- 
zek okazywania leritymacji związ 
kowych »rzy -wykupywaniu obia- 
dów, I szego  człowie”* 
ma czekąć na godzinę-15, gdy 
przerwę obiadową ma w innv»h 
godzinach (np. pracownicy handlo 
wi i spółdzielczy) lub gdy swój 
roboczy dzień  roózżpc zyna o go- 
dzinie 14? Dlaczego robotnik koń 
ćzacy prącę o godzinie 14 ma cze 
kać do godziny 15, by móc zjeść 
obiad po zniśkowej cenie? 

Rozmawialiśmy na ten temat z 
przedstawicielami Zarządu PSS. 
Stwierdzamy, iż są podobnego 
zdania jak my, jednak zarządze- 
nie Komisji Cennikowej jest dla 
inich obowiązujące. 

Nie wątpimy, że w najbliższych 
dniach zrewidowane zostanie sta- 
nowisko Komisji i ludzie pracy 
będą mogli i przed godziną 15 
zjeść obiad popularny, A sprawa 
jest naprawdę istotna dla setek 
korzystających z niedawno otwar 
tej Gospody i winna jak najszyb- 
ciej znaleźć swe rozwiązanie, 


Jak pracuje tomaszowski Oddział 


Związku Spółdzielni „Samopomoc Ch'opska* 


W niedługim stosunkowo czasie 
Oddział Związku Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ w 
Tomaszowie Maz, postawił Swą 
działalność na zadowalającym po 
ziomie, Urmńasowione zostały ,Sze- 
regi spółdzielców. Zoż-.la rozwi- 
nięta sieć skle*” 7 svóldzielczych 
na terenie podlegalacym organiza 
cyjnię oddziałowi. a. obejmującym 
7 gmin w powiatach: brzeziń- 
skim, piotrkowskim i opoczyń- 
skim, 

Z istniejacych 48 sklepów (4 
licznych, 30 znajduje się w gmi- 
nach nowiatu brzezińskiego, W. po 
wiecie opoczyńskim oddział zało- 
żył 13 sklepów, 5 sklepów eru- 
chómiono w 1 gminie powiatu 
piotrkowskiego, Wszystkie sklepy 
zaopatrzono w dostateczny asorty 
ment artykułów. Zaspokajają one 


Kutno przechodzą obecnie w ciągu dnia 
tysiące różnega rodzaju przesyłek, Daw 
uy budynek już nie tystarcza. Kutno 
posiada w tej chwili dwa urzędy, Je- 
den z nich mieści się przy ul. Træ 
czeteskiego — a_drugi taś na dttorcu, 
IW niedalekiej zaś przyszłości pot 
stanie w Kutnie notoy gmach poczty, 
który to pełni będzie móżł sprostać no- 
wym zadaniom. Zbudowany on będzie 
przy ul. Marszałka Stalina, na skwerku 
snajdującym się na przeciw placu 19 
Stycznia. W związku z budową tego 
gmachu nastąpi dalsze unowocześnienie 
metod pracy. Jednym z nich będzie 3a 
fożenie automatycznej centrali telefonicz 
nej Budowa nowego gmach pozwoli 
na zorganizowanie wlasnej świelicy, a 
łym.samym również na ożywienie dzia 
łalnośćci  kulturalno:oświatotwej 
pracowników pócztotcych. 


wśród 


Jednocześnie z rozwojem technicznym 
poczty, zmieni się również jakość pracy. 
Zasudniczy wpływ na zmianę tej jakoś 
ci ma mieć zorganizowane współzatwod- 
nietwo pracy wśród pokaźnej, bo liczą: 
cej przeszło 100 osób. grupy: precowni- 
ków pocztowych, 

Wśród listonoszów wiejskich Obwodo 
wego Urzędu Pocztowego — Kutno 1 
na zaszczytne miano przodowników pra 
cy zasłużyli ob, ob, Adam Balezyński 
120 próc. normy i Euzebiusz Kotkótc 
ski 113 proc. normy. Nowe formy pra 
öy pozwolą pocztotwcom = Kutna na 6- 
siąganie coraz to lepszych wyników. 


EDMUND SAS 


w zupełności potrzeby: mieszii 1- 


ców tych 7 najbliższych naszemu 


miastu gmin, 

Ale nie tylko rozprowadzaniem 
artykulów perwszej pótrzeby zaj 
muje Się oddział tomaszowski, 
Staraniem zaryedu uruchomione 
zostały na terenie Tomaszowa 
przy ul, Głównej warsztaty me- 
chaniczne, w których na dogod- 
nych warunkach remontuje się na 
rzędzia : maszyny rolnicze, Robo 
ty jest w nich dość, gdyż chłopi 
chętnie zwożą do naprawy swe 
młockarnie, siewniki, pługi i inne 
narzędzia rolnicze, 

Również na terenie miasta za- 
łożone zostały składy z materia- 
łami budowlanymi, składy. ma- 
szyn, narzędzi rolniczych j nawo- 
zów Sztucznych oraz magazyny 
zbożowe, 

Najważniejszym jednak odcin- 
kiem prac oddziału jest skup pło 
dów rolnych oraz zaopatrywanie 
własnej sieci placówek snółdzis1- 
czych, Tegoroczna akcja Skupu da 
ła zadowalające wyniki na wszyst 


| kich terenach podległych oddzia= 
łowi, 

Chłopi uświadamiani o korzy- 
ściach jakie osiągają z dostawy 
płodów rolnych do spółdzielni zwo 
źą je w poważnych ilościach do pla 
cówek terenowych, Skąd zostają 
one doprowadzone do magazynów 
tomaszowskich, Dotychczas naj- 
lepsze wyniki notuje się na odcin 


ku skubu zboża  przemiałowego 


oraz nasion oleistych, 


W pracach oddziału tomasżow= _ 


skiego istnieją również i trudno- 
ści, Najistotniejszą spośród nich 
jest Sprawa odpowiednich maga- 


zynów, Mimo, iż oddział użytkuje > 


szęreg obiektów, nie zasookajają 
one istniejących w tej mierze po= 
trzeb i nie znajdują się w- róż- 


ńych punktach Tomaszowa. Nale - 


ży jednak mieć nadzieję, ża i te 
trudności przy wysiłkach miejsco 
wego- kierownictwa i 
zwierzchnich snółdzielń „Samopoż 
mocy Chłopskiej" zostaną w naj- 
bliższym czasie zlikwidowane, 

K, K. 


Kronika 


NIE KRADNIJ! 

Na jednym z ostatnich  posie* 
dzeń miejscowego Sądu Grodzkie 
go zostali za kradzież mieszkanio 
wą skazani po pół roku więzisnia 
z zawieszeniem na 3 lata — Pa- 
weł Ślusarek, zam. w Ciepłowi- 
cach, gmina Unewel, Józef Lip- 
ski, Jan Wąs i Jan Czernic 
wszyscy mieszkańcy Tomaszowa: 


ZA SPOWODOWANIE ŚMIERCI 
6 LAT WIĘZIENIA 

Donosiliśmy w swoim czasie 9 

wszczętym dochodzeniu przeciw- 


sądowa 


ko Marii Cicheckiej zam. przy ul 
1 Maja nr f0, oskarżonej o spows 
dowanie śmierci w wyniku prze- 
|prowadzenia niedozwolonego ża- 
biegu. 

W tych dniach wymieniona sta 
nęła przed Sądem Okręgowym w 
Piotrkowie na jego steji wyjazdo- 
wej w Tomaszowie, W wyniku 
rozprawy, za przeprowadzanie nie 
legalnych zabiegów i spowodowa 
nie śmierci jednej 2 pacjentek 
skazana została na 6 lat więzie- 
nia. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GIOS TOMASZOWSKI* 


Za jednostkę obliczeni ową dla ogłoszeń wymiarowych p” 
jęto 1 mm przez szerokość I łamu (szpalty). W tekście i za | 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogloszeń Za tekstem _ Nekrolcgi Drobne 
od Fdo 100mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 dò 200 him 1102} 110 zł — zł 
od201do300mm 160zł 160 zł — zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilansć i kombinow«,. . 100 


drożej. 


Ogłoszenia w n=rach niedzielny ch i światecznych © 70 


drożej 


"ny J 


wiadz : 


Co pisała prasa łódzka w dniu 6 listopada 


„SEJM ODROCZONY* 


Dzienniki łódzkie donoszą o odro- 
czeniu sesji sejmowej na dni 30. W 
związku z tym w szeregu punktów 
Łodzi odbyły się manifestacje anty- 
rządowe. Wznoszono wrogie okrzy- 
ki. Policja jednak szybko uporała się 
z demonstrantami, 


„LÓDŹ STANIE PRZED SĄDEM“ 


„W Stowarzyszeniu Właścicieli Nie 
ruchomości odbył się wiec kamie- 
niczników, którzy mają pretensje do 
Zarządu Miejskiego 0 części grun- 
tów wzięte pod ulice i place publicz- 
ne. Będzie to jeden z największych 


i najbardziej sensacyjnych procesów“ 
— pisze „Republika“. 


„CZARNY TYDZIEŃ 
NA WALL-STREET“ 

„Głos Poranny* donosi w obszer- 
nym reportażu o krachu finansowym 
na Wall-Street. — „Piekło dantejskie 
było niczym w porównaniu z: ostat- 
nim czwartkiem na Wall-Street, Lu- 
dzie o godzinie 9 rano byli jeszcze 
milionerami — pod koniec posiedze- 
nia giełdowego byli już nędzarzami. 
Ogólną sumę strat obliczają na dwa 
i pół miliarda dolarów. Krach na 
Wall-Street stanowi potężny cios dla 
zdawało by się tak bogatych USA“. 


WRZNUNESARUKAWDAROYROGZNNSNZNZZEREREEWAROKCZSNNZAWNANENEWERNANRKARAGERCKORROKAPNOREROSEPRENUNUNNNNE 


Rozwiązanie konkursu 


z dmia 22 


| 2. Jaures | J. Jaures | 


| G. Dymitrow M 
| M. Rakosi | 
| 


| K. Gottwald | 


| E. Thaelmann || | 


Kto otrzymał nagrody? 


W dniu wczorajszym odbyło się lo | Nawrot 38b m. 15 (J. Rychlewsk f 


sowanie nagród dla uczestników na- 
szego konkursu rozrywek umysło- 
wych, którzy. nadesłali prawidłowe 
rozwiązania „Biletów wizy towych”. 

Pierwszą nagrodę — wieczne piór» 
otrzymuje ob. Jerzy Sitkawski — 
Łódź, ul. Kilińskiego 210. 

Nagrody książkowe wylosowali: 
Feliks Urbański — Radomsko, Barto- 
dzieje Dwór (M. A. Nexö — „Pelle 
zwycięzca ); Alicja Klimczak—Łódź, 
ul 6-go Sierpnia 25 (M. Gorkij — 
„Matka”); Józef Kawecki — Łódź, ul. 
ILG | [Tora |) ROZ ZE AZ ZRZEC 


„ULAMA -- 


ADRIA. (Stalina 1) — „Wyspa, ska” - 
bów* — ceńy biletów po 50 i 25zł 
goug 14, 16, 18, 20, poranek godz. 

11 — film dozwolony dla dzieci 

BAŁTYK (Narutowi żę 20) — „Le- 
nin* — godz. 17, 21, poranek 
godz. 9.80, 11.30 — aim dozwolo- 
ny dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Zwa 
riowane lotnisko“ —. godz. 14, 16, 
18, 20 — film dozwolony dła dzieci 

GDY NIĄ (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za* 
granicznych Nr 47“ — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2- 4) (dla młodz.) — 
„Wyspa skarbów“ — godz. 14. 30, 
AN 18.30, 20.30, poranek godz. 


30, i 30 
MUZA (Pabianicka 173) — YA 
ne piosenki“ — godz. 16, 18, 20 


poranek godz. 9, 11 — film dozwo+ 
lony dła dzieci 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Le- 
nin" — godz. 16.30 18.30, 20,80, 
poranek godz. 9, 11 — film dozwo- 
lony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE — „Dni i noce* — 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 — film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Maskarada“ — godz. 14,30, 16. 30, 
18. 30 20.80 — film dozwolony dia 
młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje” — godz. 16, 18, 20, porą- 
nek godz. 9, 11 — film dozwolony 
dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia“ I-sza seria; dla młodz, 
godz. 14, seanse normalne godz. 
16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- |” 
nastoletni kapitan* — dla rałodzie- 
ży godz. 14; „Cztery serca“ — go- 
dzina 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla. dzieci 

AW (Bałucki Rynek 2) — 

ieczynne z powodu remontu 

TECZA (Piotrkowska 108) — „Pro- 
gram al tadany“ — godz. 14.30, 
16.30, 15.30, 20.30 — film dożwo- 
lony s dzieci 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nic nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz, 9 — film dozwolo- 
ny dla dzieci 

WISŁA (Daszyńskiego 1) —, Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WŁÓRNIARZ (Próchnika t8) — 
„Spotkanie nad Łaba* — godzina 
16.30, 18.80, 20.30, poranek godz. 
10, 12 — film dozwolony dla mło- 
dzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 — film dozwo- 
lony dła mło: lieży 

ZACHĘTA (Zziers ka 26) — „Pama 
bez posagu“ — godz. 16.30, 18.30, 
20.20, poranek godz. 9,11 — film 
dozwolony dla młodzieży 


Kino 


rozi rywek umysłowych 


10 1949 r 


| P |. Faleani r | 
| A. Pauker | 


D. Ibarruri | 


„Człowiek z qułaperki"); Julian 
czyński — Łódź, ul. Przędzalnia 
(K. Capek — „Zwyczajne życie” 
A. Marska — Łódź, uł. Łomżyńska 
17-19 m. 23 (Stendhall — „Pustelnia 
Parmeńska'); Irena Malejkowska — 
wieś Bronowo, poczła Wizna (J. An- 
drzejewski — „Popiół i Diament")* 
Stanisław Stasiak — wieś  Kopyść, 
poczta Łask (U. Sinclair — „Grzęza- 
wisko”); Danuta Maciejewska — wieś 
Okup, poczta Łask (E. Orzeszkowa— 
„Anustralijczyk'); Czesław Tałaran- 
cew—Łódź ul. Wólczańska 230 m. 69 
(T. Dreiser — „Siostra Carrie). 
Wszyscy nagrodzeni. zechcą zgłosić 
się po odbiór nagród do redakcji 
„Głosu, Łódź, ul. Piotrkowska 86, 
II p., dnia 7.11. bm. w godzinach od 
12 do 16-ej. 
Zamiejscowym 
wysłane pocztą. 


nagrody zostaną 


UWAGA, UCZESTNICY, 
KONKURSÓW ROZRYWKOWYCH! 


Już w środę rozpoczynamy na ła- 
mach „Głosu” nasz wielki konkurs 
fotograliczny pod hasłem „Czy znasz 
Łódź dzisiejszą”, Szczegóły konkursu 
w najbliższych numerach „Głosu”. 


a 


mA 


Nr 305 


Co, 


-Przegląd dzisiejszych imprez sportowych w Łodzi 


N ajważniejszych imprez sporto- 

wych dzisiejszej niedzieli będzie 
mecz pięściarski, rozegrany o mi- 
strzostwo I lgi pomiędzy Związkow 
cem - Zrywem i Kolejarzem z Gdań 
ską. (Goście, to drużynowy mistrz 
Polski na rok 1949. Mecz zapowia= 
da się niezwykle interesująco ze 


wzgiędu na udział *w nim czoło 
wych bokserów. 
Dalszy ciąg kań o mistrzo- 


stwo Egi pierwszej i drugiej odbe- 
dzie się dopiero w dniu 8 stycznia 
1950 roku, tak iż łodzianie będą mie 
li jutro ostatnią okazję podziwiania 


swych ulubieńcóy w walce 9 za- 
szczytny tytuł, drużynowego mi- 
strza Polski. 
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NIEDZIE 


LA 6 LISTOPADA 


7.00 „Na zebraniu Koła Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Janowie* — re 
portaż. 7.15 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Muzyka 
baletowa. 9.00 „Chłopskie pieśni bun 
townicze”, 9.55 Sygnał z Aurory — 
słuc howisko, 13.20 Muzyka kameral- 
na i pieśni Greczaninowa. 11.12 (Ł) 
Audycja pt. „Od naszych korespon- 
dentów*, 11.22 (Ł) Muzyka z płyt. 
11.50 YE) Audycja „Niebieskiego wo- 
zu”, '11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 
Koncert rozrywkowy w wyk. Małej 
Orkiestry PR. 13.00 Gawęda przy- 
rodnicza M, Toneckiego. 13.15 „Nie 
dziela na weai“, 14.00 „U naszy 
twórców”, 14.10 W rocznicę rewolu- 
cji krakowskiej“ — audycja słowno- 
muzyczna. 14,40 Pieśni masowe i re- 
wolucyjne. 15.00 Wiersze Broniew- 
skiego. 15.15 Koncert dla dzieci w 
związku z Rocznicą Rewolucji. 16.00 
Dziennik popołudniowy 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają”. 16.50 „Radiszczew'* 
— pogadanka. 17.00 (Ł) „Iwan Sza- 
drin“ — słuchowisko. 18.00 Koncert 
radzieckiej i rosyjskiej miizyki Tozż- 
rywkowej. 19.00 Wieczór poezji i pie 
śni radzięckiej. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.40 Soliści radzieccy. 21.00! 
Koncert pieśni słowiańskiej w wyk. 
zespołu art. Armii Radzieckiej im. 
Marsz, Rokossowskiego. 22.05 (Ł) 
Wiadomości sportowe lok. 22,15 Wia- 
domości sportowe z całej Polski. 
22.35 "Muzyka taneczna w wyk. or- 
kiestry PR. 23.00 Ostatnie”=wiadomo- 
ści. 28.15 Koncert Dwarionasa na 
skrzypce z tow, orkiestry. 
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PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
W "niedziele, dnia 6 bm. o godzini 
19.15 — komiedia Antoniego Czecha- 
wa pt. „Wiśniowy sad“: 
W poniedziałek, dnia 7 bm. o go- 
dzinie 19.15 — komedia Antoniego 
Czechowa pt. „Wiśniowy sad“. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A, Dymszy, 
TEATR „OSA* 


Traugutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 


dzielę i świeta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywą was Taj- 
myr“, l 

„LUTNIA“ 


Dziś i codziennie o godzinie 19,15 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-2 
aktach K. Zellera. 


TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 


czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wiłk, koza i koźlęta* — Grabow- 
skiego. 

Początek widowiska w dni powsze- 
dnie — godz. 9.80, w niedziele i świę 
ta — godz. 12, 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 


W ramach Miesiąca Pogłębienia 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Łódz- 
ki Teatr Żydowski wystawia dziś 
klasyczna sztukę rosyjską — „Bez 


19.30, w nie-!winy winni“ Ostrowskiego. 


Muzyka rozrywkowa. | 


_| łego kraju. 
ch | doskonalą formę zademonstrowali zdo 


| Na 


Zawody odbędą się o godz. 18-€j 
w nowej hali sportowej zrzeszenia 
sportowego „Włókniarz* na Widze- 
wie. Zawody poprzedzone zostaną 
meczem o drużynowe mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego pomiedzy 
„Związkowcem =- Zrywem* IB i 
„Concordią* z Piotrkowa (godz. 16). 


PŁYWANIE 
Na basenie „Ogniwa“ o godz. 17.15 
b. ciekawie zanowiada się mecz pły- 
wacki Stal—Z1 wiązkowiec- -Zryw w 
którym startować będzie wielu zna- 
nych pływaków. $ 


LIGA KOSZYKOWA 
Trzecią impreza zasługująca na 
szersze omówienie: to zawody piłki 
koszykowej o mistrzostwo ligi. Inau- 
guracyjne zawody rozegrają lokalni 
rywale „Spójnia* i ŁKS Włókniarz, 


który po połączeniu z YMCA do- 
znał znacznego wzmocnienia. Spój- 
nia wystąpi m. in. z Dowgirdem, któ 
ry od pewnego czasu jest instruk- 


torem tego klubu. Poza tym rozpo- | 


czynają się mistrzostwa koszykówki 
drużyn klasy A w konkurencji żeń- 
skiej i męskiej, 


NA BOISKA 4CH PIŁKARSKICH 


Zespoły pi ;łkarskie kł. A kończą se 
zon mistrzowski. 


Najciekawiej zapowiada się soot- 


tkanie Kolejarza łódzkiego z Włó- 


kniarzem ze Zgierza, 
jest drużyna łodzian, która winna 
pokonać zespół lidera tabeli. Mię- 
dzy innymi spotka się również % 
Łodzi rezerwowy zespół ŁKS Włó- 
kniarza z „Concordią* z Psotrko- 
wa. 


Faworytem 


Sportowcy radzieccy 


MOSKWA (obsł, wł.). — Z okazji | 
zbliżającej się 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej na terenie 
całego kraju odbywają się imprezy 
sportowe, ku czci wiełkiego Święta 
narodów radzieckich. 

Ostatnio zakończyły się w Mo- 
skwie mistrzostwa pięściarskie Związ 
ków Zawodowych oraz Stowarzysze- 
nia „Dynamo”. W tych ostatnich bra 
ło udział ponad 150 za rodników z ca 
W walkach finałowych 


hywcy pierwszych miejsc w wadze 


czczą rocznicę Wielkiej Rewolucji 


średniej 1 ciężkiej — Kogan (Rep. 
Białoruska) i Nowosardow (Gruzja). 

W Czelabińsku motocykliści zorga- 
nizowali wielki raid szlakami połud- 
niowego Uralu, W ciągu 6-cia dni 
przebyio ponad 1.000 km, organizu- 
jac w leżących na trasie miejscowo- 
ściach propagandowe zawody i po- 
kazy motocyklowe, 

Lekkoatleci radzieccy uczcili zbli. 
Żałącą się rocznicę wielkimi zawoda- 
mi w Tbilisi, na których pobito kilka 
rekordów krajowych. 


W dziedzómóie smorila 


dzie i kiedy? s" 


Dzisiaj w Warszawie odbędzie 
się międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Albania" — Polska. 
Mecz odbędzie się' na stadionie 
W. P. o godzinie 12-ej, i 
"Do reprezentacji Palski wy- 
znaczono . następujących zawod- 
"ników: Borucz, Gędłek, Earwiń- 
ski, Suszczyk, Parpan, Wieczo- 
rek, Hogendorf, Baran, Świcarz, 

"Cieślik 1 Wiśriewski. Rezerwo- 
wymi będą: Skromny, Flanek, 
Serafin, Patkolo, Kohut i Mor- 
__ darski. 


Dziś na naszych 
ringach 


W kraju o mistrzósfwo pierwszej 
ligi bokserskiej odbędą SR dzisiaj na 
slępujące "mecze: 

Gwardia (Gdańsk) — Metal; 

Związkowiec (Bydgoszcz) * — Gwat 
dia (Warszawaj, 


Francja-GSR w piłce nożnaj 


PARYŻ (obst wł). = W niedzielę 
13.bm. odbędzie się w Paryżu między 
państwowe spotkanie piłkarskie Fran 
cja — Czechosłowacja. 


Uczniowie łódzkich szkół średnich 


odprawie aktywu sportowego, 
która odbyła się "niedawno w 
| Łodzi, a poświęcona byłe uchiwałom 
Biura Politycznego KC PZPR, mie- 
dzy wieloma niedociągnięciami na- 
szego ruchu sportowęgą, poruszano 
również niedostateczną , współprace 
naszych klubów sportoywych i kół 
sportowych ze wsią, Spqrt i i wycho- | 
wanie fizyczne na prowifcji woje- 
wództwa łódzk:ego pozostawia jesz- 
cze b. wiele do życzenią, toteż kaž- 
dą inicjatywę w kierunku poprawy 
tych stosunków notujemy z praw- 
dziwą satysfakcją jako przykład dla 
innych. 


W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wielu 
młodych sportowców szkół łódzkich 
odbyło samochodami wycieczki do 
mniejszych miast naszegb wójewódz 
twa, gdzie nawiązało: szereg kontak- 
tów sportowych z miejscowymi szko 
łami rozgrywając wiele. zaw odów 
propagandowych: W Kutnie drużyny 


XI Państwowego Gimnazjum: poč 
opieką prof. Winiarskiego rozegra- 
ły mecz propagandowy: w siatków- 
ce, w którym siatkarze tego Gimna- 
zjum zwyciężyli reprezentację szkół 
średnich Kutna 2:0, w. Zgierzu 
dziewczęta XI Gimnazjum Państwo 
wego rozegrały w siatkówce dwa 
spotkania przegrywając z Państwo- 
wym Gimnazjum ze Zgierza 0:2 i 
wygrywając z Gimnazjum Handlo- 
wym 2:1. Chłopcy pokonali repre- 
zentację Zgierza 2:0. 


W tym samym dniu w Łowiczu ba 


wiły drużyny słatkówki meski ej I 
Gi mnazjum Państwowego i żeń- 
skiej III Gimnazjum. Chłopcy ule- 
gli reprezentacji Łowicza 0:2, dziew 
częta natomiast wygrały” wszystkie 
swe spotkania. 

Ekipy sportów. e szkół łódzk:ch od- 
w żedziły również Poddębice — mie- 

cine zabitą od świata deskami. Tu- 
taj ekipa. XI Państwowego Gimna- 
zjum pod wodzą. prof. Wiaiarskic= 
go gościnny swój występ rozpoczęła 
defiladą zawodników, a naczelnik 
Wydziału VII Kuratorium ob, Mi- 
chałowski w krótkich słowach za- 
poznał zebranych z wspaniałymi o= 
siągnięciami sportu radzieckiego. -W 
siatkówce męskiej XI Gimnazjum 
pokonało 2:0 dobrze zapowiadający 
si? czespół repre:szntacji Poddębic, 
w żeńskiej natomiast dziewczęta te+ 
'goż gimnazjum po amb:tnej grze u- 
legły reprezentacji szkół średnich 
Poddębic 1:2. Mecz piłki nożnej wy 
grany przez gości w stounku 8:3 
wzbudził jeszcze większe zaintereso 
wanie n:ż siatkówka. 

Przyjazd młodych sportowców do 
Poddębic był wielkim przeżyciem 
dla tei mieściny. W najbliższym cza- 
sie, jeśli oczywiście dopisze pogoda, 
sportowcy szkół łódzkich wybierają 
się jeszcze do szeregu innych miej- 
scowości propagując doskonale w 
ten sposób wychowanie fizyczne na 
prowincji. 

Sądzimy. że tego rodzaju kontak- 
ty z prowincją, a jeszcze bardziej z 
Ludowym: Zespołami Sportowym: 
powinny jak najszybciej ponawiązy 


realizują. wytyczne Biura Politycznego K.C. P.Z.P.R, 


wać E nasże koła sportowe 
przy zakładach pracy, które jak dó 
tychczaś wykazują b. mało in:ejaty- 
wy w kierunku umasowiania i p 
pagowania wychowania fizyczn 
co powinno być przecież głównym 
ich zadan:em. 
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“Daleko oi Moskwy 


Przywitał się z Aleksym i spojrzał chłodno na Liber- 
mara, który szukal wolnego krzesła. 

— Powtarzam, rozmawiamy o sprawozdaniu dla Mo- 
skwy — powiedział głośno Batmanow, spojrzaw Szy uwa- 
Żnie na Ilowszowa. 

Ten opalony, w kraciastej koszui i zakurzonych bu- 
tach, wyglądał jakby nie na swoim miejscu, jakgdyby 
oczekiwał na rozkaz natychmiastowego powrotu tam, 
akad. przybył. 
ie próżnowaliśmy—-ciągnął Batmanow— i musimy 
dokładnie opowiedzieć, co zrobiliśmy dla wojska, dla kra- 
ju, dla narodu. Posiadamy olbrzymie gospodarstwo, mi- 
lionowe fumdusze, ogromne rezerwy ludzkie. Każdy rozu 
mie, że odpowiada nie tylko przed swoim bezpośrednim 
zwierzchnikiem, lecz również przed rządem. Niełatwo 
jest stanąć przed rządem i odpowiadać. Należy dobrze 
pomyśleć, co i jak powiedzieć. Jestem niezadowolony że 
sprawozdań złożonych przez naczelników działów :'nie do- 
rośli oni do poziomu postaw ionego przed nimi zadania. 


Liberman dotknał gorącą i wilgotną ręką łokcia Alek- 
sego i wskazał na Greczkina, który złany potem, gniew- 
nie spogladał wokoło. Był przekonany. że na posiedzeniu 


nie właściwie nie powiedzą i że sprawozdanie dla Moskwy 
będzie musiał sam przygotować. 

— Po waszych twarzach widzę — mówił dalej naczel- 
nik, — że i nadal jesteście w błędzie, uważając, że naj- 
ważniejszą rzeczą jest zbudować, a złożyć o tym spra- 
wozdanie nie jest trudno. : Myślicie, że to tylko obowią- 
zek księgowych i ekonomistów, którzy biorą pensje za 
sprawozdania... 

— Słusznie! — roześmiał się Fedosow. 

— Nie podobnego! Wasza odpowiedź jest bardzo zna- 
mienna. Wolicie stracić dwa dni na wydobycie tony bi- 
tumu, niż dwie: godziny na sprawozdanie dla Moskwy. 
Oczywiście, że najważniejszą rzeczą jest zbudować. Ale 


. czyż nie mniej ważne jest zrozumieć sens swojej pracy, 


właśnie w chwili, gdy budowa wchodzi w końcowy etap? 
Bo, proszę zrozumieć Fedosow: Moskwa jest daleko, za- 
jęta jest wojną i nam powierzyła sprawę ryrociągu. Jed- 
nakże Moskwa chce dokładnie wiedzieć, że w kry tycznej 
chwili nie zawiedziemy. Niemcy chcą się dor wać do naf- 
ty kaukaskiej, zebrali znaczne siły z całej prawie Euro- 
py. Zainteresowanie państwa dla naszego rurociągu wciąż 
wzrastą. Jeśli zaś sądżić.z cyfr i informacji Greczkina, 
to trudno się zorientować, czy rurociąg wogóle bedzie w 
terminie zakończony. Czasu jest niewiele. niewykonanej 
pracy sporo, a wedlug:cyfr, sprawa wygląda niewyraźnie 
Nie dziwnego, że nas Moskwa wzywa i chce się dokładnie 
zorientować. Pomyślcie Fedosow.. -Tu pracują tysiące 
ludzi — całe pułki wvdziełone ze składu Czerwonej Ar- 


ES 


mji. Ilość koni, którymi dysponujemy — to pułki konni- 
cy. Auta, traktory — należą również do arsenału Czer- 
wonej Armii. Czy nie jest naszym świętym obowiązkiem 
pokazać, w jakich wałkach brali udział nasi ludzie, nasza 
konnica, nasze zmotoryzowane pułki i co właściwie osią- 
gnęły ? 

Aleksy uległ oszołomieniu, — jakgdyby rozdwojeniu 

świadomości. W połowie tyłko słuchał uważnie Batma- 
nowa, zdając sobie sprawę, że człowiek ten potrafi wpły- 
wać zawsze na tych, do których się zwraca. Jego słowa, 
rady, nawet wymówki pudzą jakiś dobry niepokój, lu- 
dzie odchodzą napełnieni chęcią działania'i walki. 

Aleksy z trudem go słucha, ale równocześnie nie może 
go nie słuchać... Druga jednak połowa jego świados "ści: 
jest daleko stąd... 4 

— Mnie i Kowszowowi jest trudniej niż wam, — mô- 


"wi Batmanow, patrząc z uśmiechem na Aleksego. — My 


z nim odpowiadamy za wszystko: ja — za budowę i za 
was wszystkich, Kowszow zaś — jako nasz wysłannik do 
Moskwy. Żądamy i prosimy o ułatwienie nam pracy: 
niech każdy złoży swoje sprawozdanie. Proszę zrozumieć, 
że tu nie chodzi o formalność... Mamy okazję skontrolo- 
wania samych siebie: przeprowadzenia analizy oraz wycią 
gnięcia wniosków, czy godne miejsce w tej wałćć zajmu- 
je każdy z nas i wszyscy razem, czy nasza armia pracy 
nie znalazła się w pewnego rodzaju okrążeniu, z którego 
trzebe sie wydostać za wszelka cene? 
4D. c. v.) 
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